zę 174. z. Kraków, I Sierpnia — Czwartek. | 3 Rok 1878, 
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; liczące, jednogłośnie wykrzykujące „że niemasz Bo- 
ga“, na zgromadzenia kobiet, prawdziwych jędz 
w postaci niewieściej, które żądały, aby ich dzieci 
nie uczono religii, tego nie przeraża okropność zbro- 
dni, ale obawa straszliwego odwetu, 


Praos cały ciąg wystawy Polacy udający | grożąc ani protestując. zaznaczyć krzywdy |po tych samych torach, na jakie wstąpiliśmy| Otrzymuj RAN. ` 
am: o Paryża mogą nabywać = Cpa A-Ha nieustające i zatwierdzić sawai Aah pra- | od lat kilkunastu, aasiktóronię a bez | pujące amok spowołiogoj A PR 
Magónine du: Frinsiapt: Boa enea wa. W zadaniu tem częstokroć bolesnem,|wpływu dokonane przeobrażenia otwierając)  , ` o 
; najeżonem kolcami kłującemi z wewną!rz i| przed nami znowu ważne nowe zadania. W sto- ZAMACHY BERLINSKIE. 
Ogłoszenie przedpłaty. z zewnątrz, pełnem najsprzeczniejszych kom- |sunku do monarchii rakuskićj, okazaliśmy | Zbrodnicze zamachy na życie cesarza Wilhelma 
"Z przesyłką pocztową w państwie plikacyj, wystawialiśmy się zawsze raczej |raz jeszcze, że ten sojusz, jakiśmy zawarli, | wymierzone, które cały świat w zdumienie wpra- 
| j hioa A na m. Sierpień złr. 250|na te ukłucia z wewnątrz od swoich, niżli|nie jest przemijającym, że niechwyciliśmy = woń yć ki można jakośkolwiek ocenić, 
Od igo Sierpnia do końca Wrześ. „ 5— |gdybyśmy mieli narazić sprawę na upo: |się tego sztandaru w braku innego jak to |został już skamamien aa niej z sktytobójców 
Z przesyłką pocztową w państwie korzenia lub jakąkolwiek nową szkodę. |nący brzytwy, ale że stoimy przy nim wier- |kończony. Zeznania bowiem Hódla i rozprawy pu. 
'"Niemieckiem na m. Sierpień . 6 marek | Niezmierną teraz jednak, kiedy nam przy-|nie i trzymamy się gð wśród burz jak że- |bliczne, chociaż w streszczenia tylko przez dzien : 
Od 1go Sierpnia do końca Wrześ. 12 „ |5zło zrobić bilans położenia narodu po kry-|glarz masztu. Ogólnie uznanym a nawet niki polne nie per blz ken rzeczy wyjaśnić, 
EF” Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do|Zy8 Wschodniej, czerpiemy pociechę i otuchę. | przez N. Pana jawnie stwierdzonym był prze- es ży 299 J00NA odc oko ac ód 4 
„matatniego dnia w. miesiącu. z | Wprawdżie w bilansie tym nie mamy do:zapi-| ważny udział w ugodzie wewnetrznéj, dele- 
e sania żadnego namacalnego przychodu, ż inej gacyi polskiój. Obok téj zasługi, która nam 
Mraków 31 lipca. ulgi, żadnej = w arwenn aiek aiek „ai dali żemy dziś wskazać, 
> di ropy i wszyscy nas pominęli. A jednak|że Polacy wobec europejskich zawikłań nie 
e ichona arie» bc sej saha raza gd oieylimy się ehozą ztego. IO apnają ię Gl 
padám do E Torentai, przypadło fam pa |79 stanowiskiem, jakie opinia kraju ZAjęła |tego programu, jaki im wskazują zadania 
pe Égi AU ir Gybsdków; | "9 wszystkich częściach Polski. „Przecią- austryacko-polskie. Oceni to monarcha, ale 
który bez względu czy miał doprowadzić gnęły po” nad. naszemi głowami grożne| ocenić także. winni EU i mężowie stanu 
do wójńy czy znaleść pokojowe rozwiąza- chmury, a myśmy zostali niezachwiani; mi- |austryacey, że jest naród w środku Europy 
nie, zapowiadał stanowcze zmiany nietylko nęło jedno z przesileń europejskich, a Po-|e0 w niczem nie chce stanąć w sprzeczności 
zmiany terytoryalne na Wschodzie. ale za:| 1207 "ie dali się po raz pierwszy użyć ani |z interesami monarchii, szanujący prawa na- 
sadnicze w porządku europejskim. w Sto- [72 postrach; ani za narzędzie  dywersyi. | rodów, że jest żywioł, który równoważyć może 
sunku *mócarstw "do siebie, w prawi e mię- |: adna prowokścya nie znalazła -przystępu prądy wprawdzie nurtujące gwałtownie ale 
dzynarodowem. Daremnie byłoby w takich i okazaliśmy światu, wrogom i przyjaci- nieokreślone panslawizmu, że Polacy składają 
"chwilach przypominać zdrową zresztą radę łom, że się szanować umiemy, żeśmy sko- przed Europą świadectwo tych swobód ja- 
. świeżo zmarłego Walentego Spektatora rzystali z doświadczeń, że igrać z nami nie |kich używają pod berłem Habsburgów, aje- 
który ostrzegał przed wielką, a zalecał tylk „| można, ale wcześniej lub później przyjdzie się dnak ci Polacy nieskorzy do łączenia się 
msłą politykę. Niktby głosu tekiano bask i * nami obliczyć , jako ze zdrowym żywio- |z bezwzględnością i pomiataniem praw in- 
łującego tylko do domowych siron okadai łem. A ta część Polski, która używa 'swo- |nych, nie są siłą odpychającą ale przycią- 
odwracającego się od wypadków świata— bód, wolności i praw, narodowych , dówio- | gającą dla państwa, które rozwijać się na 
r lepoan. Z ohwi in dzienoikkiskicda dła, że nie jest dla nikogo. grożbą, dla ni- przyszłość może nietylko uznaniem alei roz- 
i narodowego przypadło nam trzymać rękę kogo niebezpieczeństwem , ani prowokacyą; | wijaniem samodzielności ludów i słusznem 
"na pułsie opinii go ażali uderza :nor- lecz właśnie żywiołem dodatnim, podporą pogodzeniem „Praw z interesami. Dziś bar- 
TANA d chę a é ale bez: złudzeń leez i ||” IST możności dła działania dodatniego dzićj i: niż kiedykolwiek idea polska wy- 
Ma AEAEE a AE diekojwiek wóróńtydh i ochronnego Europy. Poókazało się, że nie|stępuje jako antiteza asyriliacyi i centra- 
nezoniaki "his badiha bia Ala nas niebo stan rzeczy w Galicyi stanowi dla kogo- lizacyi, występuje ona tak w Austryi, jak 
miejsca, którego nam odmawiają, lub czy kolwiek niebezpieczeństwo, ale własnie anor- | w pośród świata słowiańskiego, co więcćj 
trze; A ae oi i péet di- G malny i potworny stan rzeczy w ziemiach od zmiany systemu wobec Polaków zawisł 
iinit x „kę a m jedyn pea sim adar T amaie Rosyi. etia ip 
s ot : . „|grożbą i niebezpieczeństwem dla dobrobytu | został rozbrojony ani pokonany, jakeśmy to 
© mm pes igemon: a Ti i pokoju wszystkich bez wyjątku państw |już szczegółowo wykazali, ale zaprzeczyć 
nienznani jako czynnik p olitycmy "prz europejskich. RKA a: się nieda, Że został Taoene skompromitowa- 
Europę, mimo tego a może. dla tego wła-| Umieli Polacy zachować milczenie i umieli | 2y, jako system wewnętrzny. 1 jako agita- 
śnie w położeniu naszem potrzebujemy po- przemówić w właściwćj chwili i odpowie-|C)2 zagraniczna. le panslawizm i 
lityeznego zmysłu i dyplomacyi więcej niż dnićj formie. Głosy naszych posłów w Ra-| wnątrz i zewnątrz Rosyi rewolucy, gy. 7038 
jakikolwiek inny naród. Tyle na naszą|dzie państwa i w delegacyach, pismo zva- | polska objavit Ma Spano Ory 70» p8- 
zgubę jednoczy się namiętności, i` tyle|ne Frposć, które nabrało rozgłosu, wszygt-|nia w sobie, ozy w stosunku do innych lu- 
z naszą przyszłością wiąże się wiel.|ko to miało tyle powagi i miary, że zata- dów pobratymczych. ; 
kich spraw i zasad, tyle ran w organizmie|zem osłaniało godność narodową i odpo-||. Na tych drogach tylko organicznych po- 
narodu, którego znów stan obecny pod pa-|wiadało warunkom europejskim. Jeśli nikt stępować nam dalćj potrzeba, a więc wejść 


nowaniem rosyjskiem jest wrzódem w or- się niełudził eodo skutku bezpośredniego, to przedewszystkiem w głąb siebie, zapełniać 
ganizmie Europy, że stokroć większa spada | wątpić niegodzi się 0 korzystnych następ- własne niedostatki, porządkować, odbudo- 
odpowiedzialność na wszystkich co mają|stwach pośrednich tego stanowiska Polaków, | WYWać, stawiać. Mała tylko polityka rozu- 
wpływ ikierownictwo w opinii naszego spółe-|tego ich milczenia i takich głosów, której mmie .1 szeroko pojęta może sprawić, że 
czeństwa, niźli ta jaką dźwigają sterowniey |niepowiększyły nienawiści prześladowców, elka polityka, która dziś nic o nas nie 
wielkich mocarstw. A odpowiedzialność ta, | ale musiały wywołać pewien namysł, jak chce wiedzieć, niebawem z nami znów ra- 
*którą w tej cząstce jaka na nasz dziennik |już świadczy fakt, że kiedy wszystkie dzien- |chować się będzie musiała. Potrzeba nam | dz 
przypadać mogła, przyjmowaliśmy z głębo- |niki europejskie niewyjąwszy niemieckich, |zbadać grunt na którym stoimy, obliczyć 
kiem przejęciem, nie była tylko ujemnego sympatycznie, z uznaniem, bez szyderstwa | wewnętrzne aktywa i pasywa z ostatnich 
znaczenia, aby w niczem niezaszkodzić, | Wspomniały o głosie Polaków, jedne tylko czasów, oglądnąć warsztaty pracy naródowćj 
aby strzedz przed pokusami, aby niedo- |dzienniki rosyjskie zupełnem pokryły go|i*materyał jaki mamy w ręku. Niebezpie- 
puszczać do niewczesnych kroków, do zgu- | milczeniem... czeństwa i pokusy zewnętrzne odparliśmy 


bnych działań — niemniej czuliśmy tę od-| Jakiem. jest położenie narodu po prowi- zwycięsko, ale są niebezpieczeństwa we- 
powiędzialność dodatnią, aby nic nieuronić |zorycznem czy stałem sle Pr kwośtyi bóg p które nas tey yta pe 
z tego co na pożytek obrócić się może, aby |wschodnićj, wskazał już nasz dziennik ipo- z, stawy, i tonora w iS bankructwa. 
skorzystać. z każdej przyjazniejszej konste- | wiedział jakie modyfikacye w warunkach na- dzieli mogl znów a rA ei rg” jupe 
dacyi, aby wyzyskać wszystko, co choćby |szego. narodowego bytu zaszły, i jakiego te kaca ky oe al syg 8 Haki i gre 
przez analogią mogło nam posłużyć , aby |zmiany wymagają nadalkiernku. Iść namina- ras rsin don ia iraia ż 
wreszcie nie .żębrząc przypomnieć się, nie |leży dalój, tylko śmielcji pewnićj a wytrwale, | yin leży rękojmia pT% s 


Nie będziemy się tu zapuszczać w psychologi- go 
czne roztrząsania usposobienia duszy obydwóch | dzienników skazanych 486 osób, razem na 666 lat 
zbrodniarzy, bo zbywa nam zupełnie na potrze- | więzienia. A do dnia dzisiejszego ileż już musi być 
bnych do tego materyałach; zeznania bowiem'je-|wyroków i lat więzienia? W procesie wytoczonym 
dnego z nich, i to z streszczonych tylko relacyj|o tęż zbrodnię pewnemu stenografowi Kassebochme- 
dzienników czerpane, bez słyszenia żywego głosu, |rowi w Berlinie dnia 13 lipca, żali się na to na- 
bez widzenia twarzy i czytania w jej rysach, nie|czelny prokurator w te słowa: „W rzeczy Samej 
tworzą dostatecznej podstawy do wyciągnienia pe- | jest to hańbą, że w chwili, w której wszędzie w kra- 
wnych w tej mierze wniosków. Jedno tylso niezda-|ju, a nawet i za granicą, podnosi się krzyk obu- 
je się ulegać żadnej wątpliwości, t. j. że w oby-|rzenia na te zamachy, po całym kraju znajda- 
dwóch przypadkach jest oczywisty brak wszelkiej |ją się ludzie, którzy jawnie-swój żal wypowiadają 
pobudki do spełnienia tak okropnego czynu. Tejz powodu, że cesarz nie został na miejscu zabity“. 
pobudki z pewnością są, bo być muszą, tego wy-|Czyż pan Tessendorff nie jest wiarogodnym świad- 
maga nieubłagana konieczność logiczna. Brak za-|kiem? Cóż to za stan moralny kraju, który nie- 
tem ten naprowadza widocznie na domysł, że obaj |dawno nazwano: „Cesarstwem bojaźni Bożej i po- 
zbrodniarze z wyjawieniem pobudki się tają, a po- | bożnych obyczajów*. A któż się najwięcej odkazuje 
wód tajenia nie mniej jest jasnym, t.: j. że wyja-|tem przywiązaniem? Kto najsroższej dopomina się 
wieniem pobudki nie chcą zdradzić, a! tem samem |zemsty na socyalnych demokratach, wszelkie prze- 
udaremnić planów i celów, do których dążą sami|ciw nim gwałtowne środki pochwala i dziś już za- 
ici, co do nich należą. Ta okoliczność każe się |robku i utrzymania ich pozbawia? Otóż znowu na 
domyślać, że istnieje ukryta .ręka kierująca temi | czele stoją znani Krezusi łupiescy. Strach bowiem 
zamachawi, czyli, Że istnieje tajny spisek, który |nie jest dobrym. doradcą. 
misyonarzy swoich w takich celach wyprawia. Mylą| Na czyjeż to życie godzą ci spiskowcy z taką 
się przeto niewątpliwie te dzienniki, które z dki-|zaciętością? Na życie tego cesarza, który najgo- 
wacznych zeznań Hódla wnioskują, że jest pomję-|rętsze życzenia Niemców, nejsłodsze ich marzenia, 
szanych zmysłów. W odpowiedziach bowiem jego |za które dawniej wielu z nich znosiło więzienia, 
przebija się widocznie udawanie głupiego. A ito|kejdany i śmierć, w sposób nadspodziewanie świe- | — 
właśnie, czego rząd nie wie i czego dociec nie mo-|tny spełnił i zwycięstwami swemi, blaskiem sławy, ra 
że, bardziej go niepokoi i zatrważa, niż same wy-|cały naród okrył. Tej zbrodni nie dopuszezsją się = 
padki okropne. i > /. |Francuzi przez niego upokorzeni, nie Polacy przez 

W wyższym pewno stopniu, niż rząd, zaniepo-|jego rząd ciężko trapieni, nie katolicy srogo prze- 
kojona jest dynastya ową tajemniczością, która te|Ślądowani, ale rodowici Niemcy, protestanci, ko- 
zbrodnie otacza i każe się obawiać, że to nie ko-|sztem Francuzów, Polaków i katolików wynoszeni, 
bogaceui i pieszczeni, Zkądżłe taka niewdzięczność 
w znacznej części ludności niemieckiej, protestan- 
ckiej? Ozemże sobie cesarz Wilhelm na tę niena- 
wiść, na tę nieprzebłaganą zawziętość zasłużył? 

Jakież są, jakież mogą być źródła tak zastrasza- pai 
jącego zepancia taoralnego wiełkiej części ladności 
kwestę Ostatnie pytanie jest niewątpliwe najcie- 

AWBZE. 


ckiego ustawy, jednem słowem wypowiedział ośmiu 
milionom kątolików mieszkającym w Królestwie Pru- 
skiem, a czternastu milionom mieszkańców Cesar- 
stwa Niemieckiego wojnę religijną na Śmierć i žy- 
cie. Jakoż dnia 11 maja 1878 r. sankcyonował o- 
kropną dla Kościoła katolickiego w Prusach usta- 
wg „o kształceniu kapłanów i udzielaniu posad du- 
chownych,* na mocy której wszyscy biskupi całej 
monarchii i kilkuset dochownych katolickich z swe- 
go mienia najpierw obdarci, a potem do więzienia 
wtrąceni zostali; dnia 12 maja tegoż samego roku 


głodową skazywał, kto obojętnem okiem patrzał 
na publiczne zgromadzenia do trzech tysięcy ludzi 
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å i stałemu. ciceronowi owego grona turystów, wymó- |bierać niemniej majestatyczne wzgórza na przybytki | miasteczka o barwach buraczkowych, papuzich, se- |będzie odkupionym; bo aj aw, eż głowę ku 
Część liieracks artystyczna. wić się od pa S mie s jakke Ka Zamki obronoę strzegły tej krainy, a Świą- |ledynowych, różanych, błękitnych, ale w Ay: Chrystusowi, a dragi kona wśród konwulsyjnych ru- 
BRE te kilkakrotnie. zwiedzał płowej) i znał ją'do-|tynie i klasztory błogosławiły jej z wyżyn takich|tak rażących, jak dziś wynajdywane przya pary-|chów z wyrazem potępienia. 
8 kowianie, jak większość |jak Bielany, Kalwarya, (| i skich krawców kolory. Kolorytowi odpowiada także| Jak opieki wymagają zabytki artystyczne w Kal- 
W i ia i I alar IAW dowskiej naszych czytelników. Uwolnijmy ich przeto od opi-| Płynęły też obficie łaski z tych wyżyn i garną i rysunek tej nieszczęsnej naprawki i odnowy, Yi, a do nich zaliczylibyśmy bogate ubiory ko- 
J 1603 0 J J |. su miejsc wprawdzie zawsze nowych malowniczo- [sig do nich lud tym Szlakiem, jakim dąży do dziś} Ózyliż z tego mamy czynić zarzut Zgromadzeniu cielo, haftowane ręką dawnych matron, a dziś © 
23 ścią położenia, urokiem wspomnień dawnych i temi | dnia — choć zamki fundatorów w r Ojców Bernardynów i braciszkowi, który do ną4zwi- | nosząceślady późniejszych naprawek, tak grobowce pod 
s nieprzerwanemi objawami zawsze równie gorącej |ści w grobowcach w rozsypui „ich portrety ska polskiego przybrał sobie dodatek z brzmieniem | kościołem wołają o ratunek, © uporządkowanie. 
Był to jeden z tych dni chłodnych, a pogodnych, | wiary naszego ludu. Dziś oczekują. nasi czytelnicy | nieposzanowane , barb włoskiem — kiedy niewątpliwie intencya tu była jak |! zy do grobowca, gdzie leżą Zebrzydowscy 
w jakie obfituje tegoroczne lato, a które zdają się|nie bez słusznej może niecierpliwości sprawozdań | ofiarą. 1233 najlepszą. Zrzucać winę, na tych, którzy mająji chodzi się po odłamach trumien, cza- 
wyzywać najbardziej nieskorych do ruchu na 'wy=|z-Wystawy paryskiej, spóźnionych z powodu cho-| Kraków tak blisko, a stów strzedz i doradzać, nieodważylibyśmy się, bo znamy ;zelach i kawałkach ubrania rozrzucone- 
cieczki wiejskie, spacery, przejażdżki. Wśród gro- | roby. naszego współpracownika — zanim rozpoczęta |nych roje — słyszymy ciągle 0 poszukiwaniach naj- | gorliwość tych komu z urzędu przypada to zadanie.|go pó wilgotnym lochu. Zebrzydowskich już nie 
na przejezdnych, zwiedzających ‘Kraków i jego 0- |serya listów na nowo: sig nawiąże, nieśmielibyśmy | starszych zabytków, o rozkopywaniu mogił i kur-| Zapewne rzecz stała się nagle, bez zawiadomienia | stało, a Qzartoryscy z linii księcia Stolnika litewskiego 
kolice, gdy już z kolei odbyły się zwykłe wypra- |zwracać ich uwagę na to, co tak bliskie, co po-|chanów, o szacownych projektach, umiejętnych re- | konserwatora, który policyi nie może utrzymać w ca- | nie zostawili po mieczu potomków. Niewątpimy jedusk, 
wy do Wieliczki, Biełan, Mnikowa, Tenczyna; «a na- | wszechnie znane. Pominiemy więc i wesołą wypra- stauracyach — dla czegóż tylko Kalwarya Zebrzy- łej części kraju. 
wet Pieskowej Ssały i Ojcowa — ktoś 'zapropono- | wę, wśród której zwyczajem pielgrzymów kilka, pie- | dowską uległa zapomnieniu? Przed kilkoma laty 
wał: jedźmy do Kalwaryi Zebrzydowskiej. 'Wpraw- féni odśpiewanó pobożnych; gdy młodzież pod górę |jeszcześmy oglądali szereg portretów Zebrzydow- e Bta € j 
dzie to miejsce mniej przez turystów, więcej; zaś | mogilańską wysiadła z powozów, i te okrzyki za- |skich, Lubomirskich, Czartoryskich w krużgankach |kiem Chrystusa Pana znajdują się cztery obrazy, | będziemy prowadzić czytelników na tak zwane dróż- 
przez tłumy pielgrzymującego ludu zwiedzane — | chwytu na widok góry kalwaryjskiej, co zdaje się Klasztoru bernardyńskiego. Niezdawały się one|jedyny podobno zabytek po Lexyckim, którego jki kalwaryjskie, które stanowią jak wiadomo wier- 
projekt przyjęty został jednogłośnie. Starsze panie, | rozmawiać z ruinami zamku Lanckorony o dawnych | zdradzać pędzla jakichś mistrzów, ale był to zbiór |imieniem słusznie katalogi malarzy polskich - kopię prawdziwej Kalwaryìi jerozolimskiej. Ki]- 
matki przewodniczące niekiedy z musu ekspedy- | panach i fundatorach, którzy się gnieździli tak wy- | niezmiernie cenny ze względu historycznego. Po- | niają lezy | jaką przedstawia historya malarstwa | kadziesiąt y 
cyom i zwykle wyazukujące przesżkody i objekcyę, |soko, by okiem ogarnąć szeroki widnokrąg nie na | ważnie, uroczyście sý Jade z tych poczerniałych |w Polsce w 4 ie- stacyi ele aE, 
tym razem zgodziły się tem chętniej, że projekt |to, aby jak niemieccy raubrittery napadać prze- [płócien postacie w deljach i w robronach, a czuć | artystyczną wartość i wymagałyby reprodukoyi w ko- | Chrystusa i Matki Boskiej, stanowią miejsca ob- 
wzbudził intencye pobożne. Jedna z matek, 'której | jezdnych, lecz, aby trzymać straż nad wioskami i|było, że były wiernie oddane, bo miały charakter | piach, jako dowodu, że malarstwo religijne miało |chodów corocznie dla 'kompanii ludu krakowskiego, 
jedynak co dopiero przebył tę gorącą łaźnię, która |kraju obszarem, czy zkądkolwiek niezegraża mu |swojego czasu zarówno w wyrazach, postawach, jak |swego reprezentanta wśród Polaków, i to miary nie-|ż pod Karpat, i ze Szłąska. Do stacyi 3-g0 upad- 
się zowie egzaminem dojrzałości, pragnęła podzię- |jakaś wraża napaść. Nie zachodniego to. feuda-|strojach. Z jakiemże przerażeniem ujrzeliśmy tym |zwykłej. Lexycki nawet w porównaniu z obcymi|ku, gdzie obrazy 
kować 'w cudownem miejscu: za tę: ciężką chłopca |lizmu ślady, ale wyższego odeń chrześcijańskiego | razem tych senatorów i te matrony przebrane po | miałby jeszcze niepoślednie miejsce. » Obraz. jego |grzymów: wynosić d -P 
przeprawę odbytą zwycięsko; inna otoczona 'wiu- rycerstwa w Polsce zabytki, co spoglądają tak |nowoczesnemu. Na twarzach pełnych powagi za-|przybicia do krzyża odznacza się orginalnością po- | mieni tych już pomy barykady utrudniające co- 
misakiem ze pięc sirek. miła. moł danie na dzisiejsze nasze sady À dwory bląe kg ramienic 1 bej Y Oczach o spgiąay|jędn uwydaaenie dni w Gablowai siaha [raa wię, py, ytego dua 
ái i ne intencje. = o doli i ją majestatem natury i i łach co zdaw ig i R i ini i. -~ m JOLY S , muje 
w myśli inne śluby i błaga y 9.P inach, i tak górują maj y i|tak surowo i w ustach 60 ały się jeszcze od-| pomiędzy Zbawicielem a dwoma łotrami. W obra- drogę zbawienia i idzie za Chrystusem dzwizaj i 
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nienki niemiały “swych tajnych intencyj — niewie- | majestatem wspomnienia nad obecną spółecznością | mawiać pacierze, malarz, który w najlepszej może |zie w pośrodku ta sama różnica w apunmi LA 
my; ale to pewna, że przyklasnęły oburącz na tę|zniwelowaną , wśród której nikt już nielubi się |intencyi wziął się do potaaratyi, a raczej riamn- najwyższą duchowność i boskość w: ie, co | kamienie. 
propozycyą pół-pielgrzymki, a pół-wycieczki. wspinać na takie niedostępne szczyty, jak góra |lowania, upodobał sobie rozlać jakiś uśmiech słod- |na krzyżu tak lekko zawisł, aż ke gasi, Po Panoa DORA D aai) 


cie wyruszyło grono na: |Lanckorony, bo. niewygodnieby. tam było zamie-|ki, co starł charakter wszystkich fizyonomij na je-|głowę tylko ku grzesznej pochy | 
yborów i zasobów ży- |szkać. Lecz jeźli ci co stali wysoko w narodzie šta- Ń modłę. Senatorów przybrał w jasio pa A thi ai Amd męki zawiśli całym ciężarem 
jednak 


Kilsoma powczami o świ 
ako wnioskodawcy | wiali zamki na takich wyniosłościach, to umieli wy-|matronom powdziewał stroje elegantek z małego |ciała, a jé znać, że jeden z nich dziś jeszcze 


szych znajomych, nie bez przyDo! 
wności w koszykach. Piszącemu j 
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ustawę „o władzy dyscyplinarnej kościelnej i zało- 
żeniu królewskiego trybunału "na spraw kościel- 
nych,* na mocy której wszyscy biskupi Prus prócz 
trzech i wielu kapłanów z posad swoich duchownych 
wyrzucono, a nawet za granicę wypędzono ; dnia 
13 mają t. r. „o iczeniu prawa używania przez 
władzę duchowną kar kościelnych,“ na mocy której 
wielu biskupów zostało ukaranych grzywnami i resp. 
więzieniem, a nawet kilku kapłanów za odmówie- 
nie w konfesyonale absolucyi; dnia 14 maja t. r. 
ustawę „o wystąpieniu z kościoła,* przez którą u- 
święcona została zasada, że obywatel kraju żadnej 


_ mie potrzebuje mieć religii. Ustawa ta więcej wy- 


rządziła szkody protestantyzmowi, niż kościołowi 
katolickiemu. Dnia 20 maja 1874 r. sankcyonował 
ustawę „o zarządzie wakujących biskupstw kato- 
lickich,* która oddaje w ręce królewskich komisa- 
rzy majątki i instytucye dyecezalne, a co w niej 
bezprzykładnem, prowokuje lud katolicki do rewol- 
ty przeciw Kościołowi upoważniając go do powoły- 
wania sobie na pasterzy kapłanów przez siebie wy- 
branych; dnia 21 maja 1874 r. ustawę „zawiera- 
jącą deklaracyę i uzupełnienie ustąwy z dnia 11 
maja 1873 r.*, na mocy której wielką liczbę ka- 
płanów karano grzywnami lub więzieniem za spra- 
wowanie jakichkolwiek funkcyj kapłańskich na od- 
pustach, a nawet za odprawienie czytanej mszy Św.; 
dnia 4 maja 1874 r. ustawę „o bannicyi,* na 
mocy której wszystkich niemal biskupów i wielu 
kapłanów najpierw z prowincyj, a potem i z kraju, 
jak złoczyńców przypędzono, podczas gdy Baraba- 
sze, którzy teraz tak okropnie dokazują, najobszer- 
niejszej używali wolności; dnia 31 maja 1875 r. 
ustawę „o zakonach i podobnych do nich kongre- 

acyach duchownych kościoła katolickiego,“ na mocy 

órej wszystkie zakony i zgromadzenia duchowne, 
jak zapowietrzone istoty z kraju wyrzucono, z któ- 
rych pigé Franciszkanek w przeprawie do Amery- 


| ki nod brzegami Anglii zatonęło. 


To są okrucieństwa sankcyonowane w maju. Dnia 
zaś 18 czerwca 1875 r. sankcyonował Cesarz usta- 
wg „o zniesieniu artykułów 15, 16 i 18 konstytu- 
cyi pruskiej,“ która katolików w Prusach mieszka- 
jących ostatniej rękojmi prawnej pozbawiła; dnia 
20 czerwca 1875 r. ustawę „o zarządzie majątku 
kościelnego,* której było zadaniem, Kościół katoli 
cki zdemokratyzować w try konin znaczeniu tego 

ydniejszych i najokru- 


Chociażby zatem rząd niemiecki, a w szczegól. 
ności pruski żadnych innych zamachów przeciw re- 
ligii chrześciańskiej nie był przedsięwziął, prócz o- 
krutnych i barbarzyńskich ustaw wyżej przytoczo- 
nych, a już przecież poprzedziła je ustawa z gru- 
dnia 1871 r. zamykająca usta duchownym na am- 
bonie, tudzież ustawa z marca 1872 r. odejmująca 
duchowieństwu dozór nad szkółkami elementarnemi, 
nareszcie swawolna ustawa z lipca 1872 r. przeciw 
00. Jezuitom, jakiegoż się mógł spodziewać plonu 
z takiego zasiewu? Czyż dzikie i kolące ciernie 
mogą przynieść owoc szlachetny? Czyż rząd pru- 
ski łudził się urojeniem, że można wywracać, ni- 
szczyć i deptać prawa, zasady, a nawet i dogmata 
kościoła katolickiego bez naruszenia zasad i prawd 
chrześciańskich w ogólności, a nawet praw przyro- 


tylko brat mason urząd publiczny piastować. 
ten tłamiono tylko dla ważnych względów poli 
tycznych, które trzeba było koniecznie uszanować: 
Ale, skoro te zapory dwiema wojnami pomyślnemi 


A prasa jakie miała zadanie? „Fundusz gadzi- 
nowy* poruszył piór tysiące, które jadem zapra- 
wione, czerniły i bezcześciły wszystko, co tylko 
dotąd ludowi chrześciańskiemu, a zwłaszcza kato- 
lickiemu, było jeszcze drogiem i Świętem. Pierwsze 
zaś do tego dawały hasło dzienniki urzędowe i pół- 
urzędowe. Nie masz dogmatu chrześciańskiego, nie 
masz instytucgi kościelnej, którejby nie wydrwiono, 
nie sponiewierano i błotem nie obrzucono, a naj- 
bardziej odznaczały się w tem obrzydliwem rzemio- 
śle pisma przez żydów redagowane. Wspomnijmy 


tylko á. p. Piusa IX. Jakiemiż to obelgami tę wiel- 
ką i świętą postać Papieża obsypywano! A to wszy- 
stko działo się bezkarnie, jak gdyby na obronę 
tych świętości nie było prawa, nie było prokura- 
tora, ani sądu. Co więcej, jeden z prokuratorów 
w procesie wytoczonym Xu kan. Kurowskiemu wśród 
zd dać) rozpraw odgrywał rolę na kształt Ju- 
liana Apostaty, proroka anti-chrześ iańskiego, 0- 
świadczając, „że najdalej za lat trzydzieści już ża- 
dnego kościoła nie będzie i każdy człowiek sam 
sobie w sercu swojem ołtarz zbuduje“. Raz tylko 
jeden, o ile sobie przypominam, został żyd, zdaje 
mi się niejakiś Landau, dwoma tygodniami wię- 
zienia za publiczne bluźnierstwo Trójcy Przenaj- 
świętszej ukarany w chwili, w której inny obwi- 
niony za „obrazę* Bismarka na sześć miesięcy wie- 
zienia został skezany. Pisma zaś katolicu;, jak : 
Kuryer Poznański, Germania, o iepszoittny, i Wii., 
które prawd chrześć„nsgich przeciw tym napaściom 
broniły, Cągre były trapione karami pieniężnemi 
i więzieniem ich redaktorów tak, jż wreszcie nie 
było innego Środka, jak nająć sobie redaktorów 
z imienia, którzyby mieli czas odsiadywać kary. 
Jak ustawę prasową, tak samo wykonywano ù- 
stawę o stowarzyszeniach. Wszełkie stowarzyszenia, 
zgromadzenia, jawnie i publicznie wyrzekające się 
Boge, religii w ogólności, bezbożne mowy wzywa- 
jące do odstępstwa od religii chrześciańskiej, nawet 
przez kobiety miewane, miały w obrębie prawa 
miejsce ; tingeltangle, stowarzyszenia Śpiewaków, 
„błaznów“ (Narrenveretn) z śpiewem , aren i 
krzykiem, mogły po wszystkich ulicach z chorą- 
gwiami procesyonalnie chodzić -bez tamowania ko- 
maunikacyi — na to nie było ani policyi, ani pro- 
kuratora. Ale stowarzyszenia młodzieży, czeladzi 
katolickiej, zawiązane w celu chronienia się od 
złego, a ćwiczenia w dobrem, pod dozorem i kie- 
runkiem przykładnych profesorów i duchownych zo- 
stające, uważano. za niebezpieczne, ścigano i roz- 
więzywano; procesye pobożnego luda, pielgrzymki 
nowe i od wieków już odprawiane, zaczęły „tamo- 
wać komunikacye*, zawądzać policyj, zaczęto je 
trapić pociąganiem do odpowiedzialności przywód- 
ców, zakazami, procesami i karami pieniężnemi. 
Dość ta wspomnieć Kevelar nad granicą holen- 
derską, Morpiugen nad granicą francuską, Giercz- 
wałd i procesye Bożego Ciała w Poznaniu i t. d. 
Jednem słowem, gdzie tylko iskierka religii pu- 
blicznie zabłysła, gaszono i przytłumiano ją gwał- 
tem, bo ją cgłószońo za niebezpieczną dla cesar- 


stwa niemieckiego. 
| (Dokończenie nastąpi). 
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Warszawa ŻŻ lipca. 


Nadaremnie od Czasu traktatu berlińskiego i 
konwencyi angielsko tureckiej, nadstawialiśmy ucha 
w Warszawie na wieści pochodzące ze sfer rządo- 
wych z Petersburga chcąc wyrozumieć, jaką bę- 
dzie wobec faktów tej doniosłości polityka rządu 
rosyjskiego. Głuche dotychczas panuje milczenie, 
niczem się nie zdradzają zamiary rządu. Jest to 
rzecz żiesztą zupełnie naturalna; wyczekiwanie 
chwilowe jest następstwem koniecznem wypadków, 
które jakby maczugą w łeb uderzyły kolos. Ale je- 
żeli dotychczas nie oźnaczono postawy, jaką rząd 
przybierze, to odurzenie ogólne społeczności rosyj- 
skiej, skutek upojenia nadmiarem trunków samo- 
chwały i buty, daje się spostrzegać w organach 
prasy. Zatacza się ona przy niesłychanej wielo- 
mowności z jednej w drugą ostateczność, to jest 
od pogróżek do rezygnacyi. Odzywają się także czę- 
sto głosy rekryminacyj przeciw niedawnym kory- 
feuszom narodu i opinia publiczna w Rosyi żwycięz- 
kiej przechodzi przez ten sam proces psychiczny, 
przez jaki przechodziły zawsze pobite narody. Nie 
można wszakże nie zwrócić uwagi na piorunujący, 
górujący nad całą strwożoną, zawiedzioną gawie- 
dzią głos Aksakowa, który wierny szt»ndarowi pan: 
slawizmu, w mowie w Moskwie wypowiedzianej 
zbeszcześcił dyplomacyę i mężów stanu rosyjskich. 
Dozwolenie podnoszenia głosu tak namiętnie zapa- 
miętałego, na który odważyć się mógł tylko czło 
wiek mający jak Aksakow, stosunki w najwyższych 
dworskich sferach, w pierwszej chwili nas przera- 
ziło. Żaden bowiem rząd w Europie nie dozwolił- 
by prywatnej osobie prowadzenia w ten sposób, na 
własną rękę agitacyi politycznej, gdyby ta nie od- 
powiadała jego celom. Możnaby zatem przypu- 
szczać, że Aksakow mówi w duchu polityki rządu. 
Po namyśle przyszliśmy wszakże do wniosku, że 
dopuszczenie tego wybryku nie dowodzi, by rząd 
miał ciągle na myśli podtrzymywanie sztandaru 
panslawizmu, ale dowodzi, że rząd nie jest jeszcze 
pewien dróg, któremi mu wypadnie kroczyć i nie 
chce zrywać ostatecznie z partyą, której w całej spra- 
wie Wschodu dał się powodować i na której wspie- 
rać się uzna może potrzebę. Przed trzechtygodoio- 
wym zresztą terminem, zastrzeżonym do ratyfika- 
cyi traktatu berlińskiego, zapewne rząd rosyjski 
nie zdradzi się ze swemi zamiarami. NFA 
‘U nas w Warszawie nie doznaliśmy rozezarowa- 
nia co do kongresu, bo od pierwszej chwili zaufa- 
nia nie mieliśmy, by tenże do stanowczego załat- 
wienia kwestyi wziąść sig umiał i zechciał; ale nas 
smutek ogarnął, nie spodziewaliśmy się bowiem, 
by duch pozytywizmu był do tego stopnia opano- 
wał reprezentantów rządów, „by siła po nad pra- 
wem“, wpisaną była jakby ostatecznie do prawa 
międzynarodowego. -To też zdaje się nam, że owe 
64 paragrafy są jakby krwią pisane i przewiduje- 
my, że stramienie krwi z nich wytrysną. My Po- 
lacy, w naszym żakątku, będącym czasowo po za 
obrębem wielkich toczących się kwestyj, nie powo- 
łani do odegrania w A roli, będziemy się starali 
tak jak dotychczas bronić zasad wprost przeciw- 
nych tym, na których kongres porządek w Bałka- 
nie i pokój w Europie zbudować myślał, uznając 
jedynie prawa narodowe i samodzielności ludów czę- 


owo w tym traktacie przyznane. 

. Walka, jaką nam wypadnie staczać wewnątrz, 
jasno nam przed oczyma stoi. W obecnej chwili 
obraz jej przedmiotowy, wstrzemięźliwy i umiarko- 
wany, przedstawiło z powodu kongresu napisane 
Exposé, to też widocznie i słusznie, nie było ono 
wyrachowanem na zewnątrz, nie było odwołaniem 
się do kongresu, ale szkicem zadań naszych w przy- 
szłości, nędz 1 niesprawiedliwości, którym w te- 
raźniejszości ułegamy. Nie rościmy sobie wcale ty- 
tułu do rozbioru zapadłych na kongresie decyzyj, 
nie możemy wszakże pominąć jednej uwagi, jaka 
się nam nastręczyła przy odczytaniu sprawozdania 
pełnomocników angielskich przed parlamentem. Opi 

sując oni ograniczenie nowej Bułgaryi, nacisk pe- 
wien położyli na to, że w celu zmniejszenia o ile 
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można wpływu rosyjskiego na nowe państwo, u- 
szczuplili znacznie wybrzeże tegoż nad morzem 
Czarnem, a tem samem możność przystępu Rosyi. 
Nowy to dowód nieznajomości dróg działania rządu 
rosyjskiego, mierzenia skalą europejską jego kro- 
ków. Rosya nie będzie się o to kwapić, by wpływ 
wywierać na nową Bułgaryę handlem swoim, ani 
też liczy w pierwszych czasach na potrzebę bata- 
lionów, które posiadając więcej wybrzeży, łatwiejby 
mogła przeprowadzić do Bułgaryi; ona przede- 
wszystkiem wpływ swój wywiersć i ugruntowywać 
zamierza, religijnym urokiem, wyzyskiwać tą drogą 
nizki poziom oświaty tych krajów, a w tym celu 
rozpoczęła natychmiast. bęz srraty czasu sieć swoją 
rozciągać i ---vą34 ją podług wskazówek i orga- 
©eacy! Wprowadzonej przaż Piotra Wielkiego, któ- 
ry umiał kościóż wschodni tak skutecznia w celach 
rządowych skrępować, że nistylko mu ćałą swobodę 
odebrał, ale jako nerzędzie i silną dźwignię polity- 
ki rządu użył. Nie zwrócono na to uwagi w Am- 
glii, bo mężom stanu nieznane są tam te drogi; 
sądzono, że ogólne zastrzeżenie co do swobód Te- 
ligijnych, pomieszezore w traktacie berlińskim są 
wystarczające do zabezpieczenia praw sumienia. 
Rosyanie, którzy zawsze tolerancyą religijną Się 
chełpią, pośpieszyli nietylko dać na to przyzwole- 
nie, lecz popierali, bo dla nich swobcda religijna. 
skorò wezmą kościół panujący w swoje kleszcze, 
stanowi tylko frazes. 

Oddzielenie exarchatu bułgarskiego od podległo- 
ści patryarsze konstantynopolitańskiemu , wpływem 
Ignatiewa przed kilku laty na Porcie wymuszone, 
było dla nab znających drogi rosyjskie, bezoporttym 
dowodem, że zbliża się chwila podniesiettia kwestyi 
wschodniej i bezpośredniego działania Rosyi. Nie 
mogła Rosya dopuścić -się zakorzenienia się tej no- 
wej organizacyi i erygając exarchat bułgarski mia 
ła na myśli przystąpienie niezwłoczne do zaiesienia 
go. Nie chodziło Resyi o to, by hierarchia, kościoła 
w Bułgaryi na narodowych opartą była żywiołach, 
tem mniej pragnęła narodowego rozwoju jej, ale 
pragneła oderwania od patryarchatu konstantyno- 
politańskiego a nie dając jej cżasu zakorzenienia 
się i organizacji, spojenia jej z rosyjskim zarządem 
Kościoła, -To też pierwszą Cżynnością jenerał-guber- 
natora Dondukow Korsakowa było oświadczenie e- 
xarsze Józefowi, że powołany został do zasiadania 
w „świętym synodzie“ w Petersburgu. Jednocześnie 
z pod wpływa biskupów usunięto seminąrya a alu- 
mnów do zakładów wyra rozegłańo. Rosja 
niezadługo w każdoj wioścć.w Bułgaryi i we wscho- 
dniej Rumelii, Spojónej chwilowo w rzeczach ko- 
ścioła z Bułgaryą, mieć będzie w miejscowym po- 
pie swego agenta, w duchu rządowym stósownie do 
danych mu ze świętego synodu instrukcyj działa- 
jącego, synoda, który jsk wiadomo rządzony jest 
w sposób jak najbardziej absolutny, przez cesar- 
skiegó prokuratora a nie duchownego. Ktokolwiek- 
bądź będzie Księciem Bułgaryi, pozostanie za- 
wsze pod wpływem tej organizacyi i kraj nie bę- 
dzie się rozwijał w innym dachu, jak czysto-rosyj- 
skim. Poza Bałkanami zaś w Ramelii duchowień- 
stwo, które Święty synod potrafi szczególnemi 
zaopatrzyć instrukcyami, rozsiewać będzie ciągle 
zarzewie niepokoju. Za mało jest jeszcze liczne 
grono unitów w Bułgaryi i Rumelii, by mogło 
przeciw temu oddziaływać. 


Rada szkolna okręgu zamiejskiego w Krakowie 
mianowała tymczasowo: Waleryę Dziwlikównę, 
nauczcielką w Trzebini; Elżbietę Frankiewi- 
czównę, młodszą nauczycielką w Bińczycach; Ale- 
ksandra Jabłońskiego zastępcą nauczyciela 
w Rozkochowie, Antoniego Kosowskiego nau- 
czycielem w Bronowicach wielkich; Franciszka 
Krupę zastępcą nauczyciela w Regulicach, Józe- 
fa Leśnickiego zastępcą nauczyciela w Prg: 
doiku czerwonym; Anielę Neuśserównę nauczy- 
cielką młodszą w Krzeszowicach ; Teofila N asa- 
lika nauczycielem w Płazie; Konstantego Piroż- 
ką zastępcą nauczyciela młodszego w Czernichowie 
i Stanisława Resiułę nauczycielem w Lszkach. 
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Ministerstwo handlu mianowsło konceptowego 
praktykanta pocztowego, Franciszka Hlławaczka, 
koncepistą w dyrekcji poczt we Lwowie. 


Naczelny dyrektor poczt przeniósł oficyała po- 
cztowego, Waleryana F lacha, ze Lwowa do Kra- 
kowa, a asystenta pocztowego, Franciszka Oleń- 
skiego, z Sambora do Lwowa, So 


s 
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Wiedeń 30 lipca. Z Presse wyjmujemy kilka 
szczegółów o wkroczeniu wojska austryackiego do 
Bośni: Arcyksiążę Jan Salwator miał być pierw- 
szym, który na czele Bwojój brygady wstąpił na 
ziemię bóśniacką d. 29 lipca, wyruszywszy z Sta- 
rój Gradyski. Przed Turecką CGradyską zatknął 
chorągiew austryacką wśród wznoszonych z zapa- 
łem okrzyków wojska. O fakcie tym doniósł arey- 
książą natychmiast N. Panu drogą telegraficzną 
Tegoż samego dnia rano wyruszyły i przeszły Sa- 
wę wojska skoncentrowańe od Brod pod bezpo- 
średniem dowództwem fm. bar. Filipowicza. O godz. 
66j rauo rozpoczął SIę marsz, o godz. 9 ukończo- 
nem było rzucenie mostu i mógł się zacząć marsz 
przezeń głównego korpusu. Zdaje się, iż chcia- 
no naczelnemu wodzowi „wręczyć formalny pro- 
test przeciw wkroczenia lub pewien rodzaj za- 
strzeżenia prawnego przeciw okupcyi; mianowi: 
cie jeden major turecki z kilku urzędnikami cy- 
wilnymi pojawił się tad brzegiem Sawy i chciał 
wręczyć jakieś pismo naczelnemu wodzowi, który 
go jednak nie przyjął. & wtedy położyli tem doku- 
ment na ziemi, w Końcu jednak podnieśli i wzięli 
z sobą. 

Korpus główny Pod dowództwem fm. Filipowi- 
cza ma iść drogą pocztową w dolinie Bosny ku 
Serajewu, kolumna zaś arcyksięcia Jana Salwato- 
ra w kierunku ku Banjalnce tj. ku środkowi Chor- 
wacyj tureckićj. m 

Dotychczas nie było żadnego oporu ze strony tu- 
reckićj. Jakkolwiek nie są jeszcze umówione wszy- 
stkie szczegóły zawrzeć się mającój koawencyi 


z Portą, jednak zdaje Się, iż akcya wojskowa za- 
częła się w skutek dokonania przez mocarstwa ra- 
tyfikacyi traktatu berlńskiego, a na jéj przyśpie- 
szenie mogły także wpłynąć stosunki w Bośni, 
 duiem każóym gorsze | wymagające jak najry- 
chlejszego przywrócenia porządku. 


HE BY KICK 
Eżealkków 31 lipca. 
Jutro o godz. Bej po południu odbędzie się zwy- 
czajne posiedzenie Rady miejskiej, Na porządku dzien- 
nym znajdują się następujące sprawy: Sprawienie ła- 


wek do nowych szkół pod Wawelem i na Kleparzu; 
ugoda z gminą m. Podgórza co do zasypania koryta 
Starej Wisły; budowa dcogi do nowej rzezalni; wnie- 
sienie skargi do Trybunału administracyjnego prze- 
ciw Wydziałowi krajowemu odmawiającemu gminie 
krakowskiej prawa do 80 łóżek bezpłatnych w szpi- 
talu św. Łazarza; układ ze Zgromadzeniem PP. Fran- 
ciszkanek względem zwrotu pobranych zaliczek; zatwier- 
dzenie zamknięcia rachunków miejskich z r. 1874, 
1875 i 1876: oraz kilka spraw drobniejszych i oso- 
bistych, * > 

— (Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagiell 
otrzymał od p. Aleksandra Pawłowskiego rzeżbiony 
w drzewie wizerunek, z datą 1534; od p. Ignacego 
Kranca monety; od p. Kozłowskiego (z Rygi) wyko- 
paliska; od X. I. Polkowskiego atlas rysunków z ko- 
lumny Trajana; od JEks. X. I. Schindlera atlas sta- 
rożytności skandynawskich, dokumenta, rysunki; od 
X. A. Kronenbergera własne publikacye; od Dra W. Mil- 
kowskiego massonerya; od hr. F. Koziebrodzkiego 
naśladowania wykopalisk z fabryki E; Boban, z wy- 
stawy paryskiej. > 

— Jutro odegraną zostanie po raz pierwszy w le- 
tnim teatrze obyczajowa komedya z rosyjskiego: Do- 
bro ogółu, dająca obraz żarówno publicznych prą- 
dów jak i prywatnego życia w Rosyi po roku 1863, 
Jest to przy tem istotnie niepospolicie napisana ko- 
medya, a wielce dla nas nauczająca. 

— Qaz: Narodowa streszczając programowy arty- 
kuł Czasu z soboty, popełniła widocznie mimowolny 
błąd drukarski, który zapewne zóchce sprostować, 
mówi ona bowiem cytując Czas: „byt jego (narodu 
polskiego) i przyszłość nie za pomocą „wewnętrznych 
wpływów fóźstizygtiętówi hyć mogą, ale. „zewnę- 
trznych*. Otóż powinńo być 1 jes: W Czasie wprost 
przeciwnie, co zresztą wypływa z całego raai: 
kierunku programu naszego. Nadmieniamy taxze, e 
nie wspomnieliśmy wcale, jak to nam podsuwa Ga- 
zeta Narodowa, o „świętopietrzu*, aczkolwiek w dzi- 
siejszem położeniu Stolicy św. oczywiście jesteśmy za 
udziałem w niem Polaków. A mniemamy, że i Gaz. 
Narod.. przyzna tę konieczność już dlatego, że gdyby 
eieo Sty niefniał sïodków utrzymania, niemogłaby 

azeta wysyłać do Watykanu adresów i deputacyj. 

— Donoszą nam że 27 b. m. umarła w Chrzano- 
wie Marya z bar. Borowskich Bieńkowska żona in- 
spektora skarbowego. 

— ZŁ Sądeckiego 30 lipca. - Ran 

W dniu wcżorajszym widziały góry nasze niezapa- 
miętany od dawną zjazd obywateli. Oddawaliśmy o- 
statnią posługę Nestorowi obywatelstwa, który w za- 
eności i patryotyzmie przez nikogo niewyprzedzony, 
może służyć za wżór niestrudzonej, wytrwałej i co 
jeszcze u nas rzadsze, skutecznej pracowitości. Przy 
nader licznym udziale duchowieństwa, ludzi i obywa- 
teli z kilku powiatów odbył się w Kamienickim ko- 
ściele pogrzeb $. p. Maksymiliana Marszałkowi- 
cza, właściciela ziemskiego, niegdyś posła, nieustan- 
nego od początku prezesa Rady powiatowej limanow- 
skiej. Jako uczeń Uniwersytetu wiedeńskiego a nis- 
pospolity lingwista, ndatnemi tłumaczeniami kilku u- 
tworów Miekiewicza między innetni Ody do młodości, 
obznajmił ówczesnych koryfeuszów literatury niemie- 
ckiej, z pięknościami naszej. Po znakomicie ukończo- 
czonych studyach uniwersyteckich, zamiast wrócić 
zwyczajem szlacheckiem do zagona, oddaje poojcowski 
majątek Stronie w zarząd bratu swemu i spółwłaści- 
cielowi, udając się sam do palestry i wyniesioną ze 
szkół teoryę prawa uzupełnia praktyką. Ztąd odwo- 
łany przez umierającego właściciela mnogich włości, 
który mu je wraz z ręką córki i opieką nad młod- 
szemi dziećmi oddaje w administracyę. Gdy nań z po- 
działu przypada klucz Kamieniecki, majątek przewa- 
żnie leśny, beż dostępu ani zbytu, zaczyna od za- 
prowadzenia szkół dla lużnej a ubogiej ludności, wal- 
czy ż szykanami rządu, który mu je, jako nieodpo- 
wiadające ogólaemu ówczesnemu planowi nauk zam- 
knąć poleca, zwalcza te jak i mnogie inne trudności, 
pochodzące z góry jak z dołu, zakłada fabryki, ku- 
źnice, papiernię i t. p., niedostępne góry i lasy prze- 
rzyna drogami, staraniem i zachodem zaprowadza 
w miejscu jarmarki, słowem podnosząc majątek, za- 
razem sprowadza Światło i dobrobyt, gdzie była cie- 
mność i ubóstwo. To wszystko uzitpełnia najznako- 
mitszemi w okolicy budynkami, ogrodami, a nade- 
wszystko cenną biblioteką z dzieł samych wyboro- 
wych. Czerpała z jej skarbów okolica bliższa i dal- 
sza, niemniej jak z jego wiedzy obszernej i rady 
szczerej a praktycznej szczególnie w zawodzie praw- 
niczym zawsze najchętniej słowem i piórem udziela- 
nej. To też z niego niepospolity a zawsze chętny o+ 
piekun wdów i mnogich sierót. Zgoła oprócz wła- 
nych, pełni skutecznie wszelkie obywatelskie obo- 
wiązki, Słowem w czasach, kiedy inni upadali, on 
się wznosił, gdy tamci burzyli, on budował, a wszy- 
stko nie samolubnie, jeno pracą szeroko zakreśloną, 
a same szkółki zaprowadzone przezeń, mnogo jnż na- 
wydawały księży, urzędników, lekarzy, prawników. 
Jak częstokroć ludzie wyżsi, tak i on wielokrotnie 
zapoznawany, doczekał się przecież miłych obywatel 
skich nagród: najzaszezytniejszego posłowania z gmin 
wiejskich i kilkakrotnego raz po raz wyboru na pre: 
zesa Rady powiatowej. Z jaką gorliwością, z jakiem 
zaparciem siebie wykonywał aż do ostatnich czasów 
ten urząd, wiadomo tu powszechnie, a złożył tego pu- 
bliczne świadectwo nad jego grobem, wiceprezes Ra- 
dy powiatowej p. Z. Pruszyński, składając mu wymo- 
wnym głosem dzięki imieniem Rady i powiatu, a na 
zapieczętowanie słów tych kładąc na trumnę wieniec 
wawrzynu jako dobrze zasłużoną obywatelską nagro- 
dę. Rozczuliły powszechnie słowa szanownego wice- 
prezesa, że Rada powiatowa, przysłanej sobie w o- 
statnich dniach rezygnacyi prezesa nieprzyjmując, u- 
chwaliła wysłać doń deputacyę z prośbą o jej co- 
fnięcie. Deputacya postanowiła przybyć w poniedzia- 
łek — i przybyła -— by w dniu tym rzucić grudkę 
na trumnę jego. Zaprawdę kto tak siebie rozdał dla 
rodziny przyjaciół, powiatu, kraju, możnaby doń za- 
stosować wiersz poety: 

Nieśmiertelny ten na ziemi, , 
Kto swą śmiercią życie plemi. 
J. Joz. Żuk Skarszewski. 

— Na przyjazd arcyksięcia Rudolfa do Pragi, któ- 
ry jutro nastąpi, urządzić ma miejscowe Towarzystwo 
strzeleckie uroczystość, na którą otrzymało i przyrze- 
kło udział 120 stowarzyszeń strzeleckich w Czechach 
Towarzystwo praskie zamierza wręczyć Arcyksięciu 
album, które obejmować będzie wszystkie osobliwości 
Towarzystwa, strzelnicę, tarcze i wizerunki członków. 
W dniu przyjazdu Arcyksięcia wyprawi korporacya 
mieszczan praskich na cześć dostojnego gościa wielki 
pochód z pochodniami, z którym połączony będzie 
capstrzyk z muzyką. Podczas całego pobytu Arcy- 
księcia korporacye miejskie odbywać będą straż ho- 
norową w zamku na Hradczynie. 

— Czytamy w Nowinach: 

Pięćdziesięcioletni jubileusz J. I. Kraszewskiego 
obudził ruch niezwykły, wywołał tysiące projektów, 
zarówno śród rzeszy literackiej jak artystycznej i 
przemysłowej. Na całym obszarze ziem), posianych 
ziarnem myśli znakomitego powieściopisarza — pod- 


noszą się jednostki, grupy jednostek z ogrzanemi 
szczerą miłością darami. Wszystko to wymownie do- 
wodzi, że istotną zasługę od pozornej odróżnić nie- 
kiedy umiemy. 

— W d. 26 b. m., jak donosi Triest. Ztg, wy- 
płynęła około god. 4tej po południu łódź Dominika 
Miloch, którą sterował tenże wraz z dwoma majtka- 
mi, wioząca 14 osób od Riva della Saccheta z pod 
latarni morskiej do Valle del Lazzaretto. Około god. 
Btej zerwała się w zatoce Muggia straszna trąba mor- 
ska, która się posuwała ku Punto Sotille. Trąba 
morska jest jednem z najokropniejszych fenomenów 
morza, i polega na tem, że słup wody spada z chmu- 
ry na poziom morza, podczas czego woda morska 
równocześnie piętrzy się w kształcie kręgla i z nim 
się łączy. Złączywszy się tak, kolumna wody wiruje 
z ogromną siłą czas jakiś w koło, i potem się roz- 
pryska, przyczem zwykle masa wody wśród straszli- 
wego trzasku uderza z taką siłą, że nawet większe 
okręta znajdujące się w jej obrębie, stracone bywają 
bez ratunku. Miloch zdawał się nieprzewidywać nie- 
bespieczeństwa, lub nie mógł go już uniknąć. Do- 
piero gdy wicher gwałtownie dąć zaczął, zdjęto ża- 
giel, lecz było już zapóźno, gdyż łódź porwaną zo- 
stała trąbą morską, podniesioną wirowo w górę i 
rzuconą w głąb, przyczem napełniła się wodą i za- 
tonęła. Niedaleko od miejsca katastrofy przepływał 
okręt „San Nazario“, którego osada świadkiem była 
tego okropnego wypadku.. Za pomocą wioseł i z nad- 
ludzkiem wysileniem „San Nazario“ uratował 5 to- 
nących od pewnej śmierci, podczas gdy 12 osób pa- 
dło jej łupem. Na wiadomość o wypadku wysłano 
pomoc z Tryestu, lecz wobec szybkości katastrofy, 
była już daremną. Doświadczeni marynarze, którzy 
świat opłyneli, mówią, że nigdy nie widzieli trąby 
morskiej podobnie fenomenalnych rozmiarów i podo- 
bnej siły. 
= ^-~nanoht, któremu jak doniosły tele- 


SE Książę Vuure, A ue 3 
gramy z powodu jego małżeństwa w „ndwiką Małgo 


rzatą księżniczką pruską, Izba angielska o 10,000 
funt. st. zwiększyła roczny apanaż zamówił jak do- 
nosi Gaułois większą część podarunków ślubnych dla 
swej narzeczonej w Paryżu. Znajduje się między nie- 
mi lorneta uchodząca za arcydzieło sztuki jubiler- 
skiej. Monogram księżniczki z koroną występuje uto- 
żony z brylantów, a cała lorneta ozdobiona jóst gil- 
stownie i bogato drogiemi kamieniami. Zwraca na 
siebie także uwagę parasol -z rękojeścią ze złota i tur- 
kusów, oraz cały gariiitur eń tout cas ż lapis lazuli 
inkrustowanego grebrem. 

— P. Jules Claretie pisząc w JIndependance o 
„Wjeżdzie Mahometa II do Konstantynopola* znane- 
go artysty p. Stanisława Chlebowskiego, myli się 
ciągle w nazwisku i przypisuje. ten obraz p. Cheł- 
mońskiemu, który obrazami swemi zajął cały Paryż. 
Powstaje więc zabawne qui pro guo. P. Claretie 
opisuje postać p. Chlebowskiego, zowiąc go wszędzie 
Chełmońskim; opowiada różne ciekawe anegdotki o 
pobycie jego na Wschodzie, zapominając, że p. Cheł- 
moński nie był nigdy w Stambnle a tylko p. Chlebowski 
piastował przez lat kilka godność nadwornego mala- 
rza Sultana.: Że feiletoniście francuskiemu -zdarzył się 
ten wypadek, może to być zabawnem, ałe nie zadziwi; 
zabawniejszem jest jednak, że Dzien. Polski każe za 
Indenpendance jechać p. Chełmońskiemu na Wschód i 
i malować Mahometa. Ignorancya w rzeczach pol- 
skich dozwolona tylko Francuzom. 

Wiadormości polieyjfne: Straż policyjna 
przytrzymała kobietę, lat 40 przęszło mieć mogącą, 
niewiadomego nazwiska i miejsca pochodzenia , cier- 
piącą na umyśle, którą napotkano w ulicy Zwierzy- 
nieckiej; Karolinę Daczyńską za kradzież konewek; 
cztery osoby za pijaństwo. 

Tekla Machinkowa złożyła w policyi książeczkę 
wkładek tutejszej Kasy Oszczędności na imie Arona 
K., którą syn jej znalązł wczoraj. | 

W policyi znajduje się gęś żywa, którą napotkano 
na Piasku. ; 

TEATR LETNI. — We czwartek dnis 1go 
sierpnia: Po raz pierwszy: Komedya w 5cin aktach 
z rosyjskiego, przełożył Mścigław Karski: Dobro o- 
gółu. — Początek o godz. wpół do Sej. | 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
w dnie powszednie 30 centów. i | 

— Dnia 30go lipca: pogoda, chmury przeciągają | 
od zachodu. Ciepłota od 105 doszła 26:2 ©. Dnia 
31go o 6ej rano ciepłota wynosiła 15:2 C., ciśnie- 
nie powietrza 739.75. milim. 

— We czwartek dnia 1go sierpnia: Św. Piotra 
w okowach męczennika. | 


Wiadomości bibliografiezne. 


— W tych dniach wyszedł w drukarni WŁ An- 
czyca III tom Pamiętnika Towarzystwa Tatrzań- 
skiego. Część pierwsza zawiera sprawozdania, wycią- 
gi z protokołów, budżet i t, d. W części drugiej 
mieści się: Znaczenie lasów zwłaszcza w górach i dla 
gór, skreślił Dr Franciszek Czerny; Kilka słów o 
Jaszozurówce, przez Dra Wład. Ściborowskiego; 
Spis mchów zebranych z wycieczek w Tatry w roku 
1876, napisał Dr Chałubiński; Wycieczka w go- 
ry Sołotwińskie, przez Maryana Łomnickiego; 
Wycieczka do Czeskiego w Tatrach, przez Walerego 
Eljasza; Urycz, wycieczka w góry Styryjskie, przez 
Dra Stanisława Smolkę; Z podróży do Spiżu; Szkic 
Walerego Eljasza; Pięć stawów, przez hr. Wład. o 
Tarnowskiego; Wspomnienie z Tatr, przez Wł. | 
L. Anczyca; Wyniki spostrzeżeń metereologicznych | 
dokonanych staraniem Tow. Tatrz. w r. 1877/8 i in- 
strukcya dla stacyj metereologicznych przez Dra Da- 
niela Wierzbickiego. | 

„— Nr. 681 Kłosów zawiera: „Meir Pzofowicz* po- | 
wieść z życia Żydów, przez Elizę Orzeszkową 
(e. d. z ryciną; „Listy z Wystawy paryskiej* przez 
Nekandę z 3 rycinami; „Henryk Redlich* przez 
Dr Levittoux z ryciną; „Z dziedziny pedagogiki" 
przez R. p. (e. d.); „Artykuł 264% przez Kazimierza 
Zalewskiego; „Nowości literackie“ przez L. So- 
wińskiego; „Echa majowe“ (wiersz) przez Maryę 
Konopnicką; „Pokłosie“; „Z literatury zagrani- 
cznej*, przez T. Prażmowską (dok); „Z wrażeń 
w Algieryi* skreślił Maur. Men. „Na pikiecie kopia 
z obrazu J. Brandta (rycina); „Lezdejko w zwaliskach 
świątyni Perkuna“ kopia obrazu Alchimowieza | 
(rycina); „Przegląd polityczny*; „Wiadomości z pola 
literatury, nauki i sztuki“; „Mikrofon Hugnesa, udo- 
skonalony przez Gaiffa (rycina). 

— Treść Nra 29 Błuszczu: „Sztuka szczęścia”, 
poezya, przez Maryę Ilnicką; „Gasnące lato“, po- 
wiastka, przez El—em; „Vanina Ornano*, dramat, 
(d. c.), przez J. K. S.; „Nowiny paryskie“; „Prze- 
gląd artystyczny“, przez W. Bartkiewicza; „Hi- 
storya zbrodni“, Wiktor Hugo, (d. c.), przełożył E- 
dward Lubowski. 


CZAS z Ozwartka 1 Sierpnia 1878, | WAKEŚCI SEET 


Miaskowski z Poznaniał, M. Schenk z Ołomuńca, E. jni przegląd rozpraw kongresowych, aby dowieść, że|gdy pomyślniej nie była w Europie sądzoną i ni» 
Praus z Warszawy, F. Tłuszak z Złoczowa. traktat berliński znacznie i stanowczo zmodyfikował | gdy nie wywierała większego wpływu na kongre- 
p traktat z San-Stefano na korzyść Turcyi i Anglii.jsie.* W Konstantynopolu p. Layard prowadzi da- 

+, NADESŁANE. (1861) | Wyraża uznanie, na jakie zasługiwały usiłowania |lej rokowania co do szczegółów. konwencyi czerw= 

SE hr. Szuwałowa utrzymania pokoju, Rozprawy dal-| cowej. Sułtan ma obstawać przy tem, aby w szya- 

Do naszych, Współwyznawców ! szę odroczone do jutra. tyckich ęznaac ci zaa żadne reformy nie 

Gdy niejaki Hirsch Landau ośmielił się na wiszą no ej drze ne bes poprzedniego przy- 
rękę zbierać podpisy pod adres dziękczynny p. Koj 1 
Dra Ferdynanda Weigla, przeto przestrzegamy: na- kids ub ia z aa Eaa 
sach 54 we wig ye yenda ORA lu wojska rosyjskie, stojące w Dobruczy. posuwają 
a Sr POTON nassyi papay m A O pią się ku Besarabii.. Rumuni zaś ratyfikacyi trae 
pa = w ckobądź ay cy! Weizef kota berlińskiego wezmą w Yosdsdiacie D>bruczę. 
ary gii T E aak w hankoa P. Bratiano powrócił już prawie zupełnie do zdro- 
becnej powinniśmy być adźla od wszelkich wyznanie wia i zamierza wyjechać na lato do Piteszti. 
nasze nieobchodzących sprzeczek i nie brać w walce 
podjętej żadnego udziału, gdyż wmięszanie się nasze 
do takich spraw mogłoby wywołać niechęć i zawiść 
Chrześcian ku Żydom. 

Uważamy za rzecz niezbędną żyć w porozumieniu 
ze wszystkimi współobywatelami chrześciańskimi, gdyż 
tym tylko sposobem jedność i zgoda zachowaną i u- 
ttwaloną być może, 

Dorsche Towas Hakla 
(Towarzystwo ku popieraniu dobra powszechnego. ) 


a przetrzymać ją aż do nowej kampanii, bywa nie- 
raz dość trudnem zadanięm, szczególnie tam gdzie 


Gospodarstwa, przemys | baade! 
FEE zasne Środki są nie dostateczne, a o poparciu sfer 


Tygodnik Finansowy. pozagiełdowych bynajmniej jeszcze niesły a spi 
Zastój w ruchach tranzakcyjnych jest w tej chwili| Jednakże dotąd, pomimo licznych realizacyj, dro- 
„powszechnym na wszystkich giełdach, nic więc|gości stopy procentowej od zastawów i ciągłego 


Pol. Corres. streszcza dziś programowy artykuł 
niedzielny Czasu: ; 
Następca tronu artyksiążę Rudolf stanie jutro 
w Pradze, gdzie w starożytnym zamku na Hrad- 
czynie ma dłuższy czas zamieszkać. Chociaż pobyt 
Arcyksięcia w Czechach wiąte się z jego służbą 
wo,skową, ma jednak polityczne znaczenie, bo uła- 
twi przyszłemu monarsze bliższe poznanie kraju 
i ludu, utrwali węzeł dynastyczny, jaki wiąże Oze- 
chów z rodziną Habsburgów. Wspaniałe przyjęcie, 
wad oraka Następcg wez w Pradze, będzie 4 
em, że pomimo wszelkich sporadycznych obja- L 
wów lud czeski nie zatracił mod arai Wiedeń 31 lipca. (pryw.) Telegram Pressy 
a poczucie to jest może- dziś niż kiedykolwiek s:l- | d0nosi z Zadaru: Deputacya katolików bośniackicii 
niejszem. Dnia 8 sierpnia ma Arcyksiążę odwie- stawiła sig u starosty powiatowego Metkowicza, 
dzie cesarza Wilhelma w Cieplicach. aby złożyć hołd Cesarzówi Austryackiemu i oświad- 
Wojska austryackie posuwają się w głąb Bośni;|CZyĆ, że ludność katolicka Bośni z upragnieniem 
i ł zeciwnie | oczekuje wkioczenia Austryaków. Turcy w okolicy 


ieć oprzeć okupacyi, N. fr. 
w "GŁ z b a ab 


sunkowo najbardziej tieierpiały rehty, któremi się 
drobni spekulanci zbytecznie obładowali, a na któ- 
re rzeczywistych nabywców jak nie było, tak nie- 
ma, a to jak się zdaje z obawy, że na zajęcie i 
urządzenie nowych prowincyj, pierwotny kredyt 
sześćdziesięciu milionów im wystarczy. Podobna o0- 
bawa może powstać tylko u ludzi krótkowidzących 
i którym uprzedzenie i rutyna nie pozwalają ocenić 
niezmiennych korzyści, jakie zajęcie przez Austryę 
silnego stanowiska na półwyspie bałkańskim, za- 
pewnia naszemu przemysłowi i handlowi. Gadaniny 
o niesłychanych cfiarach pieniężnych, „które monar- 
chig nibyto czekają, są próżne i tendencyjne. Rzecz 
je|prosta, że mając urządzić kraj, w którym środki 
komunikacyjne są w najpierwotniejszym stanie, a 
właściwie nawet nie egzystują wcale, nie można u- 
niknąć kosztów, a wiadomo, że zupełny brak tych 
komunikacyj jest jednym z głównych powodów 0- 
płakanego bytu materyalnego Bośni i Hercegowiny. | $ 


Ustainie Sepasza talagr zeza „Eras 


ZE OKE RORZZE POCZ 
gowiny. Pogłoski, że akt kongresu nie jest dotąd| Lecz dość rzucić okiem na kartę geograficzną, |: nm yY ZNY, i T ii ; TÉ 
ratyfikowany, że się w tej mierze znaleść ia lub uprzytomnić sobie konfiguracyę tych krajów, | PRZEGLĄD POL CANT, emg kev aeg: kie pe- 
ena Engra d A z Turcyą układy tyczące się u- id są. rzekónać, s sipromibta sieci arog bi- i ABARZY | RY tachijskiego skie Są 

ema środzów okupacji i m, krążyły i tych i kolei żelaznych, które nowego zarządu musi 4 Deposse śslograŚtssa. | i ZE LITZCE, à 
na. giełdzie i wołewałe nia a E i „aż być najpietwszetm zadaniem, nie nike być tak ko- ew | P ) ań paano SkA PN WZ e. 
y 


sztowne, jak zawistni krzykacze polityczni wmawiać 
usiłują. N. p. budowa głównej i najpilniejszej linii 
od północy ha południe aż do Serajewo może ko- 
sztować około 16 milionów złr., licząc w to se- 
gment Sissek-Nori, leżący na pograniczu wojsko- 
wem. Połączenie tej linii z kolejami Dalmatyńskiemi 
da się również uskutecznić bez olbrzymich wyda- 
tków, a nie tylko zmieni wewnętrzną postać mate- 
ryaluą kraju lecz i zarazem w niezrównanych por- 
tach, jakie Austrya posiada na wybrzeżach Adrya- 
tyku, wskrzesi napowrót życie, które tamże dawniej 
zawsze panowało. Zwiększenie dochodów skarbo- 
wych, na które zbyt długo czekać nie wypadnie 
w kraju z przyrody bogatym, pozwoli zaprowadzić 
dalsze ulepszenia. Towarzystwo kolei tureckich jest 
zobowiązane wybudować linię ze Serajewa do Mi-|: 
trowicy, mającą piętnaście mil długości; a gdy.ta|: 
budowa nie może wymagać długiego czasu, Austrya 
wkrótce opanuje cały ruch handlowy aż do morza 
Egejskiego, a należy się spodziewać, że wtedy ko- 
rzyść zajęcia nowych prowincyj stanie się dla wszy- f 
stkich widoczną. 


Wiedeń 30 lipca. . z: 

A Okowita — Na naszem targowisku przy 
ustawicznie słabym ruchu cena bez zmiany 33 złr. — 
Peszt, 29go lipca: —'— -- —— złr. — Wro- 
cław, 29go lipca: na lipiec 5270 mark. żądano; 
na październik-listopad 5250 mark, żąd. — Szeze- 
cin, 29go lipoa w miejscu 54:70 mrk.. na lipiec-sierp. 
58-90 mrk., ną sierp.-wrześ. 53'80 mrk, — Ber- 
lin, 29go lipęa w miejscu 54:90 mrk, na lipiec-sier- 
pień 5420 mrk, na sierpień - wrzesień 64:20 mark., 
na wrzesień-październik 52°70 mrk. — Paryż, 29go 
lipca na ten miesiąc 6050 frk., na sierpień 60:50 
fek., na wrzeń.-paźdź. 60*— frk. — Tendencya o- 
gólna ma się ku zwyżce. 

Nafis — Wiedeń, 30go lipca, Z dworca za 
mm 50 kilo x clom 9-70 xir. — Tryeśt, 29g0 lipca 

> W/iedeń 28 lipca. fza 100 kilo bez cła 14:25 zir. —-'Brema, 29g0 
„EF AR. ( |lipoa za” 50' kilo 10:60 mark. ~+ Hamburg, -29g0 
Wczoraj mieliśmy poraz ostatni giełdg wieczorną, lipca w miejscu 10'60 mark., na lipiec 10:60 mark., 
która przez Izbę giełdową ną nieoznaczony czas| ny sierpień -grudzień 10 90 mrk. —- Antwerpia, 
zawieszoną została. Dotyczące rozporządzenie bar- 29go lipca za 100 kilo 27— frank. — Nowy Jork, 
dzo było na czasie i pochwały godnem, bo kiedy 29go lipca 10%, ct. pap. — w Filadelfii 10%, ot. 
rano i po południu panuje codzień jednakowa cisza pap. (za galon = 2, kilo, ozyli 8, litra). — Ten- 
i nastrój interesów, to dalsze wieczorne zebrania Żaóć a ogólna chwiejna. - 
byłyby istotnie całkiem zbyteczne. Spróbowano kika A dia E ; 
dni temu ożywić zasypiające tranzakcye, i w tym 
celu rozpuszczone nader korzystne wieści o półro- 
cznym bilansie Zakłada kredytowego; środek © tyle 
okazał się skuteczym, że akcye tego instytutu i zpo- 
winowaconego banku peszteńskiego poszły nieco 
w górę, i że nawet kupon od pierwszych był tar- 
gowany po 18 złr. sztuka. Zachęcona tem powo- 
dzeniem koterya, która pragnie gwałtem przełamać 
ogólną niechęć do interesów, wyrachowała naza- 
jutrz co do krajcara ile węgierski Zakład kredy- 
towy zyskał w pierwszem półroczu, oraz ile Towa- 
rzystwo Lloyda będzie w stanie zapłacić dywiden- 
dy na rok 1878. Lecz effekt tych wszystkich usi- 
łowań był nader krótki i wnet przemogła apatya, 
ra ogarnęła targi europejskie od chwili. podpi- 
sania traktatu berlińskiego. Kiedy pokój zapewnio- 
ny, kiedy przesilenie widocznie ustaje, i- kiedy- jest 
ieja, że się tranzakcye handlowę ożywiać po- 
czną, że zaufanie powróci i że się stosnnki ekono- 
miczne stopniowo polepszą, dążność do zwyżki jest 
uzasadniona i ma racyę bytn. Jeżeli zaś obecnie 
spekulacya nigdzie nie myśli: o zawiązaniu nowych 
interesów i tylko pragnie z dawnych zobowiązań. 
wydobyć się bez straty, „to po części dlą tego, 
że w popychaniu kursów, jak na tę porę roku, za- 
szła zbyt daleko. Satson morte ma. swoje prawa, 


i komendant złapani przez Lojasa i spro- 

napowrót. Mazhar został złożony z i 
du, a komsndant ustanowióny gubernatorem. Dom 
Mazhara, a następnie arsenał złupiony, przyczem 
krwawa walka ludu z organami bezpieczeństwa. 
Arsenał został zdobyty. Wysłany do Banialuki brat 
Loi pochwycony przez władze tureckie. 

Osnabrück 31 lipca. Biskup Beckmann 
umarł. sa 

Berlin 31 lipca. Przy wyborach do parlamentu 
w Berlinie zwyciężyli postępowcy w 5 okręgach. 
W 4 okręgu ściślejsze wybory między socyalnymi 
demokratami i postępowcami. Udział w wyborach 
jest ogromny. W innych miastach wybrani zostali 
dotąd kandydaci rozmaitych stronnictw, ' Często je- 
dnak wybóry ściślejsze potrzebne. W Sirasburgu 
wybrany został kandydat z stronnictwa protestu. 

Kissingen. 31 lipca. Nancyusz Masella przy- 
był tu 2950 b. m. i miał rozmowę z księciem Bis- 
markiem trwającą trzy kwadranse. Kanclerz oddał 
mu rewizytę nazajutrz, poczem odbyła się znów 
w mieszkaniu kańclerza całogodzinna narada. 

Karlsruhe 30 lipca. Konferencya niemieckich 
ministrów skarbu rozpocznie się według Bad. Land. 
Ztg w poniedziałek w Heidelbergu. Posiedzenia od- 
bywać się będą w pałacu W. Księcia. 

Paryż 30 lipca, Według urzędowych wiado- 

i z Valenciennes, bezrobocie w Anzin skoń- 
się; trwa ono jeszcze tylko w dwóch kopal- 
. Wojsko powraca, 

81 lipca. Kardynał Franchi przyjął 
ostatnie eakramenta. W kilku miastach odwołano 
meetingi „Italia irredenta*, 

Londyn 51 lipca. W Izbie niższej trwała da= 
lej dyskusya nad rezolucyą Hartingtona. Sandon 
broni rządu. Gladstone odpiera zaczepki, kryty- 
kuje wśród oklasków Izby w półtrzeciagodzinnej 
mowie politykę rządu, mianowicie konwencyę at- 
gielsko-tarecką , pogwałcenie moralności międzyna- 
Roza z pon nadużycie zaufania narodo- 

Ą i względem przyjętej przez rząd odpowie- 
dzialności za Małą Azy. „I Austrya, mówi flad- 
stone przyjęła odpowi , lecz tylko za te- 
rytoryum pograniczne liczące 1'/, miliona miesz- 
ksńców, i to otwarcie, z wiadomością ludu, za man- 
datem i upważnieniem Europy. Cross broni rzędu 
przeciw napaściom; Izba zostaje do czwartku od- 
roczoną. Książę Cumberland mianywany kawalerem 


orderu podwiązki. 


Aaa ti Hadżi <Lojasa. Zbiegły : gubernator 


czną. Zapanowały więc znowu anarchiczne stosun- 
ki w stolicy Bośni. Najlepszy to dowód słabości 
władz tureckich, które nawet nie są w stanie po- 
skromić tłumu ulicznego. Telegram Pokit. Corr. 
dodaje też, że „mahometańska ludność Serajewa o- 
czekuje z niecierpliwością przybycia wojsk austrya- 
ckich*, Marsz do Serajewa zajmie kilkanaście dni 
cząsu i połączonym będzie. z wielu przykrościami. 
Stan dróg, wsie i miasta spalone, dowóz żywności 


dnia. „W rzędzie akcyj kolejowych spadły najbar- 
dzie oęcye Kolei Karola Ludwika skutkiem ten- 
dencyjnie rozsiewanych wieści, że rząd ze wzglę- 
dów strategicznych domaga się zastrzeżonego usta- 
"wą dobudowania drugiego toru. Dobudewanie to 
chociażby się na przyszłość przyczynić mogło do 
bardziej jeszcze ożywionego ruchu, zraniejszyłoby 
jednak chwilowo czysty zysk roczny, na co giełda 
szczególnie jest czułą. Presse czuła się w końcu 
_ tygodnia spowodowaną do zamieszczenia półurzę- 
_ dowego zaprzeczenia tej wieści, ale znaczny uszczer- 

bek w kursie akcyj Karola Ludwika już przez to 
w czasie ubiegłego tygodnia niemógł być wyrówna- 
nym. Zakontraktowanie 60,000 centnarów celnych 
zboża węgierskiego na eksport zagraniczny, ria 
teczniony na ostatnim targu obudził nedzieje do- 
brych konjunktur handlu zbożowego i ożywionego 
rucha na kolei państwowej. Ztąd akcye jej by- 
iy penyani które niedoznały zniżki w swym 

e. 

W walutach metalowych ustała od niejakiego 
Czasu wszelka spekulacya, a że i potrzeby wypłat 
nie obudzają w tej chwili żadnego jej poszukiwania 

jej spada stopniowo; powolnie ale ciągle. 

Bardzo ożywionego ruchu na giełdzie wiedeńskiej 
niemożna się spodziewać prędzej, aż kwestya bu- 
dowy kolei. wschodnich nabierze wyraźniejszego 
kształtu i stanie się rzeczą ułożoną na podstawie 
umów szczegółowych z towarzystwami przedsię: 
biorczemi. Wtenczas dopiero spodziewać się będzie 
można większego pokupu na akcye kolei austrya- 
ckich, jeśli jakie niespodziane wypadki nie zachmu- 
rzą znów horyzontu politycznego. 


sfield usprawiedliwia się z te 
napadami. Gladstona na pol 
skiej i który nieograniczając się na drobnej kryty- 
ce wzywa opozycyę do postawienia formalnego wnio- 
sku przeciw rządowi. Margrabia Salisbury mnie- 
ma, że zmniejszyła się odpowiedzialność rządu, gdyż 
rękojmie Anglii oparte nie na słowach, lecz na czy- 
nach. Mowca sądzi, że nie ma powodów do obawy, 
aby trwanie okupacyi rosyjskiej miało'się przedłu- 
żyć, gdyż Austrya jest w tem Silnie interesowaną, 
a Rosya uroczyście obiecała traktat w całości wy- 
konać. Izba przyłącza się do oświadczeń Salisburego. 
Londyn 29 lipca. W izbie niższej wnosi Har- 
tington wśród oklasków liberałów znaną rezolucyę : 
„Żądania Rosyi, mówi, były w czerwcu mniejsze 
od tego, co jej przyznał traktat berliński; dlaczego 
rząd nie zniewolił wówczas Turcyi, aby uczyniła 
zadość tym żądaniom?* Mówca zaczepia postępo- 
wanie Anglii względem Grecyi i odpiera zarzut 
Beaconsfielda, jakoby opozycya dla celów stronni- 
czych podburzała Greków. Słowianie lepiej wyszli, 
bo się opierają na Rosyi; na przyszłość Grecy pój- 
dą za Rosyą, a nie za Anglią. Na kongresie rząd 
poprostu na wszystko przystawał, za czem ciągle 
opozycya przemawiała. Konwencya turecko-angie|- 
ska jest naruszeniem stosunków międzynarodowych; 
jakiż juteres angielski przez to obroniono? Droga 
do Indyj nie prowadzi przez Małą Azyę, lecz przez 
Persyę. Chwały Anglii w Indyach nie podniesie 
bezpotrzebne rozwinięcie siły dla celów małej wagi, 
aby jedynie sprawić wrażćnie na umysłach Indyan. 
Beaconsfield zapominając, że rękojmie nie obowią- 
zują wiecznie, chełpi się tem, że zawołał na Rosyę: 
Stój! ani kroku dalej! Rząd udowodnić powinien, 
że zachodziła konieczna, potrzeba zawarcia konwen- 
cyi tureckiej. Anglia przyspieszyła przez to o sto 
lat starcie z Rosyą, i na szkodę Anglii zbliżyła się 
Rosya o tysiąc mil. Jest to polityka szalona. Uwa- 
gi Beaconsfielda z ostatniej Soboty co do Gladstona 
są obrazą królowej, rady tajnej, Tzby niższej i kra- 
ju. Jakąż doniosłość ma przyjęta rękojmia? Jeżeli 
skierowaną jest przeciw bezpośredniej napaści ze| wład: 
strony Rosyi, natenczas można ją utrzymać tylko niewiadomo; ale można być pewnym, że pomimo 
wtedy, jeżeli Anglia pilnować będzie zagranicznej | przeszkód jakie może napotkać, Marszałek nie u- 
polityki Turcyi. Mówca kończy uwagą, że wniósł|stąpi władzy dopóki będzie mógł tylko legalnie 
kd H GEJO IAG swoją rezolucyę, aby pokazać krajowi charakter ij przy niej pozostać. ; | 
Przyjechali do Krakowa od: d. 29 do 30 lipca. | goniosłość przyjętego zobowiązania, oraz niebezpie-| W obu Izbach angielskich toczy się od kilku 
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM.: A; Owa- | czeństwa tegoż, aby jeszcze można, się. cofnąć z .po-|dni walka między rządem a Gladstonistami. W Iz- 
nowski jenerał z Warszawy, J.: Fittolane, awos, E.|zycyi. od której nie zawisł ani interes, ani obowią- m A eT S ci, o AL A swą wę 
i i ok iński z Now. - ii. š S7, , a 
Waligérski z Warszawy, F rap kc s" p ea zek Anglii 20 linea gaba nitma) W di Era as pełaą, oskarżeń; mowę, Hartingiona, ode 
cza, F. Waligórski z Warszawy, X. A. Tuchowski| Londyn pca Ni ągu ro AD Bourke. P, to 
z Baspowa, T. Wyleżyński z Warszawy, B. Siero-|praw broni Bourke rządu. gdy w Europie nie= powiedział minister Bourke. was saae 
sławski ze Lwòwa, W. Dąbrowski z Warszawy, M. | oceniono lepiej Anglii niż teraz ; nie okazała ona ni-|telegramy streszczają rozprawy w 0 u bach. Peł- 
Krzyśkiewicz z Kielc, J. Mogilnicki z Krzeszowie, I. |gdy więcej wpływa, niż na kongresie. Mowca czy-|ne znaczenia są słowa Bourkego: „żę Anglia ni- 


w przerażających rozmiarach, zawsze jeszcze posło- 
wie tego stronnictwa stanowiliby w parlamencie. 
słabą frakcyę. Było ich bowiem w ostatnim parla- 
mencie 21. Frakcya podobna, choćby zwiększona, 
nie powstrzymałaby postanowień Izby i rządu, a 
miałaby niewdzięczne i trudne zadanie w dysknsyi. 
Nadmienia też Schless. Ztg, jakoby kilku z towa- 
rzyszów pp. Bebela i Liebknechta miało się wy- 
mawiać tym razem- od kandydatury; dziennik ten 
s jr agi gaei. = wyborcy sonrai 
popiera c. atów postępowych lu 
liberalnych, kobi a a $s się „ae projektom 
rządowym; chcą oni rozbić ustawę za pomocą li- 
berałów. 

Bezrobocia zdają się ustawać we Francyi. Tele- 
gramy donoszą, że w Anzin położenie się o wiele 
polepszyło; w innych zaś miejscowościach całkiem 
przyszło do porozumienia; w Saint-Etienne fabry- 
ki jedwabiu zostały na nowo otwarte; robotnicy 
wrócili do swoich warsztatów, wiadomości z Valen- 
ciennes także są zadawalniające. Rozsiana po Pa- 
ryżu pogłoska o dymisyi Marszałką okazała się 
całkiem nieuzasadnioną, Pochodzi ona ztąd, że re- 
zultat wyborów mających nastąpić do senatu w paź: 
dzierniku bez najmniejszej wątpliwości na korzyść 
republikanów wypadnie, przez co ubędzie Marszał- 
kowi ostatnia jego podpora. Dlatego przypisywano 
lewemu centrum zamiar przeniesienia prezydentury 
na Dufaura, któryby natychmiast. zniewolił Gam- 
bettę do przyjęcia na siebie odpowiedzialności przez 
utworzenie nowego gabineta lub do zrzeczenia się 
bezimiennego kierownictwa pozostającego pod jego 
władzą parlamentu. O ile plan ten jest prawdziwy, 


Peszt 27 lipca. (Targ zbożowy). 

Dowóz, chęć; kupna i obrót słabe, w ogóle mdło. 

Płacono za pszenicę na 74 kilogram. od. 9:40 do 
9'45 złr.;| na 79 kilogram. od 10— do 10'05 złr.; 
żyto na 70 — 72 kilogram. od 5:80 do 6:06 złr.; 
kukurudzę na 74 kilogram. od 6*25 do ‘6:30. zir. ; 
olej od 43:— do 44— złr.; spirytus od 32— — 
32:50 złr. 

Wrocław 27 lipca. 

Płacono za pszenicę w miejscu, na 200 funt. po 
20:40 mrk.; żyto na 200 funt. po 13:50 mrk.; o- 
wies na 200 funt. po 13-80 mrk.; rzepak na 100 
kilo netto po 27:25 mrk.; olej po 66-— mrk. — 
na paździer.-listopad 64:50 myk. ; Spirytus po 54:50 
mrk.; na sierp.-wrześ, 53:70 mrk.: er 
40 uaea aaam OE A Z 


Kursa. Wiedeń 31 lipca, „2 m. 80 
po -— Renta papierowa 64 —.— Renta srebrna 
6565 — Renta złota 74—. — Losy z r. 1866 
—:' —, — Akcye Banka Narodowego 823 —.— 
Akcye kredytowe 26225. — Londyn 11460 — 
Srebro 10015. — Napoleony 9'19-— Lombardy 
76:—. — Losy z roku 1864 14250 — Akcye 
kolei Karola Ladwika 24150.— Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 135 50. — Akcye koki 
węg. półn.-wschodn. 124—.— Angló-Bank 114 75. 
Obligacye indemn. galic. 8425. — Losy prem. 
vorili 83:50, — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
111-— — Akoyć kolei piin, ząch austr. 119 — 

Listy zast. hipotəozne 9125. Marki 56 60 — 
Rublę 121.50 — 6'/, Listy zast. galio. Zakładu 
kredyt. Ziem. 8750. 

Usposobienie giełdy : stałe 


RĘDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Antoni Kłobukowski. 


Kurs pieniędzy i papierów publ. Losy, krajowa: galcyj, dla handlu Napoleondory . . . - Pociągi na kolejach żelaznych. 
IK ongregacyi kupieckićj. gy miasta Krakowa ~. y i przem. w Krakowie Suweryny pa em, . . 
i ipca. Losy m. Stanisławowa . kraj rosyjskie . . MF” € odsiny przybysia i ojora w 
raków, 31 Lip R 121 50 | 123 50 Dona zza Z 63 wi IAT 5.14 49.00 0 sm kele! Galtcyjsktej wbliczane według xæ» 
Rubal paie aka pł za mA 17% | 180 | Wiedeń 30 lipca. n księcia Balm. . . para zomieżsi ogo (różnica oč krakowskia. 
Marka lemietka I" pr 467 1400:/, 56 25 | 57 40_ |5% zjedn. dług państw. bank.| 64 10| 64 25] » ý :Palffy . . Ti ri z EROA ar koi sji o: e mp mixaty); nać ma kolei o. Fordysznd= 
derski wałny . » 1 s 580 | 6 o w. jw. Brebr.|,65 80| 66 —| n mo. Si cb po eoznego |107: 75 105s à ę ug uogaru pragskiego, © 1$ minut pé- 
Dukat yai miezs=v> ni 537 | 560 |, Obligacyeind. niż, Austr.|104 50/105 —| » hr. ne ray rotu ógólnegó niej od krakowskiego. 
Napoleondor EETA E E 916 | 985 |,» . » ozeskie s wabdnie * Gdekodzą z Krakowa : 
mn w zo TPA "WEEK E dA ogg Geath |. gl yjsk. JAA ea Kraków odjaki: . . 1048 zato” 9an wiecz. 104 wiec!. 
maj i n) £ PZA aglevie : . . 1048rano 9.18 wiecz. 10.48 . 
kie (za 1 złr.) . . A 100 — | 102 — |, ja ukowiń. O) 5 29 5 cba ; : 
e r płatne . (za 100 zł.) | 99 75 | 10050) „ 3 a za 8 Ru a iik 5384 | 5 wa ma ard: $i: 9.7 pac Abs rano 
Listy zastawne i obligi: NE PO I2 mir „m ; 9 38 9 e Wie a Kraków odjaz l: 234 A | 
OMi araka fa gd $ E s4 25 | 86, 25 Listy ,zastäwne : Akcye bankowe i przem. R 3 4 mie: we czwartek i sobo Kicak 
gacye in madęć. ziem. < [ŻA] 79 50 LNE ) i i ana looa _| »  Półe.Fer 100zr m k| — —|108 50OfMarki (100) . . . . . - 
5% liy = Tow. kradyć ziem. E F85 50- | a7 25 |% Banka rg gar 0 olai ; seny: MSABIANY; OB ObOŁOY: 
5 listy hipoteozne bak włośc. (5 Ś | RE EN o a a 91 15 rrean cr. TE Caa 
% li ie, zakł. » uł dallc=ca JdAS= i „ WŁOŚC. y „11l2s8op. 
S Mr e iran 2. wKrakowie, zwrot |gĘ 6» Be makk, ry 1 p rządowej fr. a. . . m 4— r.1128 p Sor 
4 . g. Z. Ł w. a. } € S-98 — „ Zakł. k. z. wW . Ą » w srebrze . . 50 do Wiednia, nál- 
za 86 lab erebre Krakowie, zwrot |» Smo fia pn” n p- Sondalo # gal. Kar. Lnd. 300 ztr. P- pn, Lwow.-Czern. | 185 — „mającym w O. 
* -e 28 ist pee m 28.100 zł. w.a | 387 — |89— z or nar 7 a 3 Galicyjskiej e Y ae 5y ma 100 o ri gi „ Banku hipot. gal. | 244 — emi. i 
> 9 ie, t 122 BRI np.n,.» na t h z r sę a TRYB JJ — 8 
dz zast, kr. za 100 zł. W. 2. 33 89 — | 92 — być węgicrskie iey J ja AE » apona ko- Ozordiow. | po a x 
{ za | ie. t ga n. ZAaKRŁ. Krea. a Piar o | war Donoga h a + zdr. (wsr.5% za j | owa pos j 
T% listy zast. g. z. kr. z. WKrakowie, zwrot | si © zakł, kred. ziem. austr. » węg.p .-wschod. Emisya z r. 1867. | 83 — Warszawa 29 lipca. PEE a je 5 
= 90 lat banknot. za 100 zł. w. a. 94 Ai 97 S ~ spłacal. w 33 latach > | ” ka Rudolfa 200 złr. sr. A Siedmiog. 200 zł waj 6 - > : rub.] kop. rub.|kop.] i zatrzymuje 
iori h. i p. w Krak. (100%) |}, 50 ——| 70 — 5, Domen. państw. 120 złr. [139 - » sko-Fiumańsk. SA NERUS BODEK, Listy zastawne lej seryi . | 10. = | = = 
Prioritety banku ga = À bol. ser. I. (za100r.)| 98 —£| — -2 S16? Banku ski: kipot 9125| 9175] „  Koszycko-Bogumił wena wk! 2ej pn 100 — | — — 
% listy zastawne ró. 0 Sor TL (za100r.)| 98 — | — =A EROE SDE Siedmiogrodzkiej . |119 50/1195 w. 026 za 100 złr. | A ? E s |— = 
4% listy zastawne Król. a Peeka (za100r.)| 98 —-5 100 a| Pożyczki loteryjne: | „ Gisańskiej . . ` |199 —|200 row. page 0 zir. m. k, | a e E ZEE zę 
5% listy zastawne l. Polskiego (za100r.)| 85 75E| 87 50E|Losy pożycz. z roku 1889 . (818 —|822 —| „  wschodnio-węgiersk, | — —| — — P0-800 ło o R o kupoń . .| „051 | — — |jwo Warszawy: rano og. 8, idzie do Granicy I, II i DI 
£% listy likwidae. SoN, s | » » s 4. |109 —|109 50f „ austryacko-pòln.-zach. 120 25/120 75 Eo aa „ likwidacyjne > - -| 8730 | 87 60 klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i II klasa. Jadąc 
Akcye kolejowe i bankowe : ak FAA „1860 . 113 50/114 —| „. Franciszka Józefa |138 —|188 50 W, Ko kupoq . „| 064 | — — wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, je- 
Akcye kolei Karola Ludwika pO złr. 200/238 n ryj z Ís cz pożyczki austr. | Banku anglo-austryackiego |116 25/116 5 aluty : | Kolei warszawsko-wiedeń. | — — |= = a się do Trzebini (I, II i MM kl), z Trzebini zaś idzie 
Lwowsko-Czerniow. » `» 200/133 50 |137 € > państw. z r. 1860 . . |122 —122 50JZakładu kredytowego węg. |285 25/235 50 ki I Aa Ę DIOR 36 rz ER Besa aoc wprost do Warszawy, ale tylko I i II kl 
2 nipot. we Lwowie wpł. 300 zł. » 200| — — | — — |Losy pożyczk. z r. 1864 |142 75/143 50|Banku ed — —| — — Cesarskie korony . . , |5 44 Rosyj. pożyczka prem. 1564r. 286 — CARE eci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krako: 
2 pa 0] 80 — |100 — | „ prem. pożyczki węg. | 83 75) 84 25] „ franko-węgierskiego| — —| — — n dukat na wagę |5 44 A 5 „  1866r./236 — — — wa do Granicy o e a 6 m. 50 wieczór. 


„ banku gal. d. h. i przem. wKrak. „ 8 


CZAS z Ozwatku 1 Sierpnia 1878. 


Wapno hydrauliczne 


w najlepszym gatunku, zdatne do odlewów sztukateryj i do tynkowania 
facyat, trwalsze a tym sposobem tańsze od zwyczajnego — również 


PORTLAND CEMENT 


z Perłmoos pod Kufsteinem, odbiera co tydzień Świeże transporta handel 


Tadeusza Tarasiewicza w Krakowie. 
(1766-2-8) 


4 


Piękny obraz do kościoła V; had apiioad o 
„ „Ełękny, obraz do kościoła, |KOF- <= o a aa w 


W realności pod L. 366 
Dz. I. przy ul. Floryańskiej (własność 
Wch Ziembowskich) jest sklep zaraz 
do wymajęcia. Wiadomość u sekwe- 
stratora tejże realacści pcd L. 93 przy ul. 
Grodzkiej na Iszem piętrze w oficynach. 

(1866-1-8) 


Współpracownicy 


poszukiwani są do mającego wycho- 
dzić dziennika, który ma być orga- 


trów, przedstawiający: św. Piotr mzdrawia 

aj płk rrr rtep kie a 3010 uyala ! | + g 
W KSIEGARNI KATOLICKIEJ | Właśnie wyszła broszura i jest do nabycia l 

| mikowskiogo w Krakowie. ( 1 we wszystkich księgarniach: 


(1775-3 6) l 


EPO "EWY y  Panslawizm, Polska 5 
viai 1 traktat w San Stefano. gż;j| 


Aleksander Wielopolski „Afryki 


| | è dni hii 
iapa D II U Cena 25 cent. w. a. U Astro Węgierskiej. Adresy przy. 
str. XLVII i 463 A i ` 3 1 1 HANDEL łać należy pod znakiem: ©. 1 
A reni EER gA A s U Główny skład W księgarni D. F. FRIEDLEINA U ek Zmaczki MORNO. Edwarda Skirli ńskiego Annoncen- Expedition von RUDOLF 
) . ° 
słym drukiem, z portretem, podobizną | W Krakowie. A i sprzedaje takowe pojedynczo sztuka po 40 c, oreytżał zowy-transpt wókków MOSSE in Wien. (1678) 
podpisu i zbiorem dokumentów po pay |50 sztuk razem po 30 ©., a 100 sztuk razom 


0 
ean ia de Po| ka d |po 25 cnt. Wiadomość na Kazimierzu przy | dZłecimmych, a sprzedzjąc tako 
fer far raw (Sm zm am ae a g S ama aa w a aga Józefa Nr. 278. ` (1779-8-3) we po znacznie zniżonej cenie, pole: FABRYKA MAPELUSZY NĘSKUH 
$ IDA > SENROSE WTU MEOS ae aan E AAT E Mojżesz Stóger. ca się Szan. Publiczności : (17:0--6 | Franciszka Rauscha 
Cena dwóch tomów 16 złr. przeniesioną została na ulicę $%ew- 


ony wią 1 him | (0s, król uprzyw LC Si Bah 
; $ i peluszy, jak dawniej. . (1736-6-8) 
Zgłaszający się wprost do Zarządu 


drukarni „Czasu“ Kraków, ulica Ró- | | s i DEEE Aj 
mazi galicyjska kolej SES Karola Ludwika me: umie 
O waż 


= OD BÓLU ZĘBÓW 


Hipolita Majewskiego 


wy 


C toszonis Znane powszechnie publiczności z wystaw 
g prawie w entej rasie wgy a ke Sił „hd 

życia i natychmiastowęgo skutku, wyrobiły sobie 

pk CH eine RETES A >” i bac 
i i WY Krakowie można je kupować, w apto- 
yi SE n arię as X kach panów Trauczyńskiego, Sawiczewskiego i Re- 


wa podaje do publicznej wiadomo- dyka, a także w składzie wyborowych cygar, (Spe- 

sk a E EEE pink had Zana | p Wiola s 
s F. do Zin w ndole . d ZS « . i _ Ceny są stałe, na pude e, mo 

b. m. do godziny 126 m Ponie] Przy odbytem na dniu dzisiejszym, w przytomno-| Z następujących wylosowań dotąd jeszcze do Spła- || tarowie vizan ssomy rabat 


$ p > Ą 1złr. Kupujący hurtownie otrzymają 
piętro od klasztoru Franciszka-|ścj dwóch ces. kr. Notaryuszów, wylosowaniu ty podane nie były: 


nów) odda się Hoytaeya «| O A SEL". Fabryka kości nawozowych 


pomocą ofert jj waka S ge Obligów Arae isana aar alan i Akcyj 
stawe kamieni i konserwy na br i i i i : 
ca wyciągnięte ZOStHAY 1080m S8Tyl następujące numera 1 1874: Nr. 13517 13606 13607 13610 13635 do 13638 w mrp ea e aeneae. 


chodniki i gościńce, w obrębie mia- : 
sta Krakowa, na przeciąg 6- letni 13652 18677 13678 13714 13725 do 13727|pp. Rolnikom swój tegoroczny zapas mąki 
poczynając od 1go stycznia 1879 r. A Ob 13748 13749 13762 13763 13801 do 13808 |kościanej, kwasem pac zamn „ok zw oj 
do ostataiego grudnia 1884 r. ; ligi 138072 66118 66119 66134 66135 66147|50 kilo po 5 zir. w. a. (1786 2-3) 
Na ofercie przylepiona marka stę- 86148.:68Ł71. 08118: -GOIR bo GGI98) BOLIS = |. a oaaaładai Bał owo c 
P 1875: Nr. 19021 19023 19025 19054 19059 do 19062 Majątek w dobrej glebie, przy 


plowa 50 ct. winna być przepisaną, |420 sztuk E. emisyt: Nr. 15501 do 15571 15573 


a na kopercie znajdować się poświad- 19105 19107 19160 19164 do 19166 19178 JES kolei, wraz z inwenta- 
czenie, iż wadyum w kasie miejskiej| de EA „ełk PAN, 19193 19208 19234 do 19236 19251 19271 ("70m poprawnej ra y, motan pisha boi 
złożonem zostało. | 595 19272 19273 51058 51096 do 51098 51161 aao Kupujący potrzebuje minimum 

Bliższe warunki tego przedziębior- do 15703 15705 do 15756 do 51167 51169 51170 51175 51202 106502 | 120,00 zir. w gotówce mieć do dyspoz”oyi. 
stwa dotyczące, w biurze ekonomi- 15758 do 15785 15787 do 106506 106510 do 106512 106518  do|Bliższe objaścienia mogą być ndzielone w kan- 


cznem Magistratu w godzinach urzę- do 15936. 
dowych od 96j do 16j z południa|Q42 wztuk NI. emisyi: Nr. 84371 do 84500 57001 
i od 4ćj |do 6éj popoładniu, przej- do 57112. 


raano być mogą, i 155 sztuk NIN. emisyi: Nr. 92001 do 92155. 
W Krakowie d, 16 lipca 1878 r|q9Q sztuk EW.emisyi: Nr. 123001 do 123100. 


Obwieszczenie. Mazem istik: ; 926: 


Kr. 1688. LS, (1770-1-3) 


Dnia 5go września b. r. we Spłata wylosowanych tych obligów pierwszorzędnych na- 
czwartek o 3ej godzinie popołudniu |stapi w 6 miesięcy po ciągnieniu, to jest dnia 2go stycznia 
odbędzie sią w Magistracie publi-| 1879 r., rzeczywistą monetą srebrną w kasach i 'agencyach, 


czna lieytacya w celu wydzier- s x 
żawienia prawa propinacyi miasta trudniących się wypłatą kuponów. 


Bochni z przedmieściem Podedwo- Z dniem i stycznia 1879 r. ustaje wszelkie dalsze pro- 

s sypać E E Toni centowanie obligów wylosowanych, dlatego też podając obligi 

zam i Wójtostwo = ad faal do spłaty, zwrócić należy wszystkie aż po ten dzień jeszcze 

peryod od 1go styczvia 1879 r. dojme zapadłe, do takowych należące kupony wrąz z talonem, 

ostatniego grudnia 1881 r. Cena wy-|inaczej wartość odciętych kuponów od kapitału spłacić się ma- 

wołania 25,025 złr. rocznie, wadyum |jącego, potrąconą zostanie. 

przy licytacyi złożyć się mające wy- 

nosi 2,500 złr. hę oi 

przeczytać można w kancelaryi Ma- 

gistratu. B. Akoye. 
Do tej licytacyi zaprasza Magi- 

strat wszystkich panów, którzy ży-|q39 sztuk E. i NE. emisyi: Nr. 4001 do 4091 4093 

czą sobie prawa te wydzierżawić. do 4138. | 


Bochnia doia 20 lipca 1878 r|Q5 gztuk EIN., IV. i W. emisyi: Nr. 137001. do 
Barmistrz: J. Turek. „A 137095. e E a 


44 sztuk WEI. emisyi: Nr. 196001 do 196044. : 


106524 106556 do 106562 106620 106622. |celaryi Wgo adworała Dra Maurycego Ka. 
„ A876: Nr. 23025 23046 do 23048 23066 23077 do|”ata wa Lwowie. 1782-3-5) 


23079 23108 do 23108 23121 do 23124/| s meem 
23166 23157 23159 23212 23213 23231 AE3-<RCRC3"C3-L>-4 
do 23248 23250 23254 do 23263 23308 () Poszukiwane Jest na /g 
23358 23372 80017 80053 80084 do 80093|44 madrhodzące półro- 
80101 də 86103 80116 80117 80146 d> () cze zimowe 
80158 80191 80192 80197 80207 80209]44 mi ; 

80210 80215 86518 do 86521 86534 86546 |fyj mieszkanie umeblowane Ó 
do 86554 86560 do 86567 286578 86588|N4 z szesciu przynajmniej pokoi 
86589 86591 86593 do 86597. R złożone, oraz kuchni, stajni () 

ń ASIJ: Nr. 33512 33517 33518 33531 33535 33540 B i wozowni. — Osoby mające 
33565 33577 33581 33586 33592 3359300 takowe do wynajęcia, echo fy 
33626 do 33629 33631 do 33638 33642 O się zgłosić pod adresem MI. 
33648 33654 38678 33689 do 33691 33702|pR Ż. poste restante rż) 
de 33705 RB AS 33714 33716 do A) ornen. (1787-3-5) P 
o 33722 3 0 33743 33744 33758 i weww wzw zyc wrze 
33760 83762, 33764 33773: '33774 33777 ENER EA ENIA 
do 33779 3786 33804 do 33808 
33811 33821 33828 33829 33834 do 33836 Duński pies 
33840 33841 33852 33859 32860 38862|czystej krwi, powolny i duży, jest 
do 33865 33875. do 33881 33897 33899|do sprzedania. Wiek 11 mie- 
33902-333903. 33906 33908 33916 do 33922|s'ęcy. Wiedomość przy ul. é Anny 
73514 do 78536 78587 73590 -do 73594|pod Nr. 191 u stróża. (1616 6-6) 
73597 do 13599 73604 78609 73610 73612 
do POT TZ 19026 73624 73626 73636 Do siewu 
KE 73652 73664 73668 do 
078672 18693 78695. 18698 do 13700. 13121 AY CO montańskie 
do 73723 113503 118504 113508"do 113515|w cenie po 14 złe, za 100 kilo bez 
113520 do 113522 113524 do 113527 113529|worka. Z zamówieniami i żądaniem 
113583 do 113586 113563 do 113565 113568 |próbki udawać się można do Zarządu 


LC M. 
ACz Ca 


Przyjmuje Się M stancję i wikt 118629 :113688/d0 118641: 113647. o. p. Kocmyrzów, Ma że p. Franci- 
i i szka Przeniosło w Krakowie, ulica 

studentów zamożnych rodzin. Razem sztuk . . 276.|, oku aser: x. sw AOJO Kapusyśska Nr. 2 
s 5 > G.G. eT i h h $ Za każdy wore orcowy oraz 
Blitz wiadomość | pł: ie © (E m „ 1870: Nr. 7740 8161 11276 65100 93561. przesyłkę tegoż do Krakowa i zło- 


„ 1872: Nr. 37507 37520 37536 37589 155526 155553. 

y 1873: Nr. 34083 159070. 

» 1874: Nr. 36066. 

» 1875: N:. 65522 65534 65545 65567 65575 65579 
65597 do 65599 65620 127009 127010 
127018 127025 127026 127041 do 127043 
127045 d> 127047 127050 

„ A876: Nr. 18001 18008 18016 do 18018 18024 18029 TOWARY GUMOWE 
18084 18067 18068 18070 do 18072 18078 wszelkiego rodzaju | 
18090 18092 do 18096 18106 18107 18114 rozsyła za zaliczką  '1669-117-) 

18115 18118 118012 118040 118047 118051 | J-N. Sehmetdler, fabryka gumy | 


Posiadacze rzeczonych 276 sztuk akcyj, otrzymają w go- 
tówce, począwszy od dnia 2go stycznia 1879 r., kapitał na 

Ogrodnik wylosowane akcye rzeczywiście wpłacony, wraz z zapadłemi 

=  |po dzień 31 grudnia 1878 r. procentami i ustanowionemi dy- 

gi omy zh Kgpg e widendami, którychby dotąd jeszcze nie podniesiono, a pierwo- 


gałęziami ogrodnictwa obznajomiony , oraz |tne ich akcye wymienione zostaną w myśl $. 51 statutów na 


z wyprowadzaniem pięknych ananasów i pie-| oso ici i 
czarek. Wiadomość w browarze Wgo Johna bne, na okaziciela Henmo okazy Sm 


w Krakowie pod lit. P, $. (1864-1-3) Z dniem 1 stycznia 1879 r. ustaje wszelkie dalsze pro- 
centowanie_akcyj wylosowanych, dlatego też podając akcyę 


Min j tartak wodny. taką do spłaty i podnosząc okaz użytkowania, wszelkie aż do 


żenie na dworcu kolei pod wskaza- 
nym zdresem 1 złr. 

Należytość uiszczać można przy 
odbiorze na dworcach kolei (per 
Nachnahme). (1774-3-3) 
aw Gi 21 PP WAERBE SZ 


118059 do 118061 118083 do 118085 215004 w Wiedniu, Neubau, Stiftgasse Nr. 19. 


onegoż. dnia jeszcze nie zapadłe, do niej należ wraz do 215018. Nóż, 
w majątku Dembowiecj, Ero pły, należy. zed BAS E » 1827: Nr. 92503 92504 92506 -91514 do 92517 92524 PRAWODZYWE 
jest każdego czasu do wy- ad ikaoitała PARA Z ) s kie p , 92526 do-92529 92533 92534 92536 92537 PISUŁKI PMRORISONA | 
dzierżawienia. = apı 6 się mającego, potrącona będzie. 92545 92548" do a BRDA 92592 do SB "bę | 
Bliższych wiadomości udziela Zarząd| _ posiadaczom okazów użytkowania przysłażają — wyjąwsz 92595 92600 92601 92605 do 82609 92615 Pa ARTHAUD MOULIN: | 
dóbr, poczta Dembowiec. (1833-1-3 5-procentowej. prowizyi od da ała uke sw mesta hi 4 do 92617 92619 92622 932624 163034 doj Naterze ne śsadków en7rzezących 1 prze. | 
p z p y] 6 p) im Q 163038 163040 163042 163043 163064 do ai yy ch eiii Boss; waze e ałabo- | 


163080 206005. 206007:-do: 206009 206019 | s=xinen, wyrzntueh aeni e 


206024 2060 a 
(1832) do 206022 206 25. Skład gwar w PARYŻU u p. Arthaud Mow- | 


| dnia 1 stycznia 1879 r. więcej nie należy — «równie» prawa, 
Mieszkanie tak jak posiadaczom akcyj nieumorzonych. 


frontowe na pierwszem piętrze, a E lin aptekarza, 30, ulica Lonis le Grand, — 
pac» api | Jad AŚ ad i peł c aa wom 
jęcia. — Róg ulicy Szpitalnej AB: a | sa Gi | W ; aia, "apo 
i é Tomasza, I. piętro. (1867-1-3)| aca zawiadowcza. E A | 
Cscioakami Drukarni „CZASU%, Odpowiedzialsy rządca drukarni Jósef Łakociński. 


|| NSZ" ZNANO E A ES 


